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Przesilenie,
(Korespondencja własna „Gazety Lw.“)

W arszaw a, 7. stycznia.
Na społeczeństw o polskie zwalił 

się w  ostatnich czasach taki grad 
sensacyjnych wiadomości i pospoli­
tych plotek o rzekomo zagralźają- 
ccm przesileniu gabinetowem, że  
nieszczęsny czytelnik, oszołom iony  
i zdezorientowany, rzuca dziennik) 
prawicowe, by w  lewicowych zna­
leźć — to samo, ' choć na im a  
nutę.

Czego tam niema! Oto czytam y, 
że Min. Sikorski rozpoczął podjaz­
dowa w alkę i konspiracyjne pod­
kopy pod Premierem Grabskim, by  
nająć jego fotel —  pirzyczem nie­
które organy lew icy obawiają się, 
że oprze się on na prawicy, która 
tnu uiatwii jego ambitne plany (por. 
mit o „odskoczni’’), zaś organy nar- 
dem, trwożą się. że  okupem, złożo­
nym przez przyszłego Premiera le- 
”B c y , będzie przyjęcie współpracy  
Marsz. Piłsudskiego („jutż byt nie- 
tyiko u Grabskiego, a!e 1 u W oicie- 
chówskiego — aha!’’). To 2mow.11 
s ły sz łip y , że Minister spraw  
wojskowych, niczem smok nigdy 
nienasycony, nie zadowoli się p o ­
żarciem Prem. Grabskiego, ale 
Cctrzy zoby i na Min. Skrzyńskie­
go, Którego podobno nic lubi i któ­
rego tekę chciałby również zagar­
nąć. Ale „czerwonego hrabiego’’ za­
czynają nie lubić i pew ne ugrupo- 
Wrania few icy, a zw łaszcza niektó­
rzy jej przyw ódcy o ambicji nie- 
pożytej i twftrdej, jak dąb... W re­
szcie dziennik’ prawicowe, ażeby  
sobie na w szelk i wypadek zare­
zerw ow ać powód do narzekań, u- 
trzymują, że  naw et jeżeli nie nastą­
pi zmiana Rządu, to i tak Piłsudski 
przeforsuje sw ój projekt ustaw y o 
najw yższych władzach Wojsk0- 
Wych i — swoją osobę...

Jak widzimy, huragany i zaw ie­
je, które grożą Pofsce od strony 
Europy zachodniej, zostały poprze­
dzone prawdziwą nawałnicą plotek- 
Czytelnik ch w yta  się za g łow ę i 
nie w ie, czy  to prasa z niego kpi, 
czy  też on sam stracił już poczucie 
rzeczywistości.' Chcielibyśm y w ięc  
wyprowadzić go z tego labiryntu 
i w skazać na rstotny stan rzeczy, 
ukryw ający się w  potopie (prawdzi­
wych, póHtrhwBźiwych i niepraw­
dziw ych wiadomości.

Jest faktfem, że kilka wybitnych  
stronnictw’ — i to zarówmo na pra­
s c y ,  jak na lew icy —; w ysu w ało  
'w y s u w a  takie postulaty, na które 
premier Grabski przystać nie może. 
Postulaty te dotyczą raz ulg podat­
kowych w  stosunku do sfer posia­
dających, to znowu (u stronnictw  
lew icow ych) ambicji klubowoiper- 
sonalnych: N, P. R. — jak twierdzi 
krakowski „11!. Kuner Codzienny’’ 
— gnie w-a się. że W iceministrem  
s Draw w ew n. został chadek., a nie

me zamierza zrezygnować 
z? służby wojskowej.

LansowćMB fen tein?! pogłoski se bes-
podstkwhe.

W arszawa. 10. stycznia. (Teł. O. L.) Expres donosi, że  wiadomość 
podana przez jetten z dzienników, jakoby M arszałek Piłsudski zrezy­
gnować m iał z wstąpienia do c z y ri nę:i służby w armji i w yłącznego  
zajęcia się życiem polityczuem  — jfcst zuPc'nie bezpodstawna.

(Ielcfcnein od naszego korespondenta.)
W arszawa. 10, s tycza,a. (Z.) Pm. siedzenie rady naczelnej P P S.

17. i PS. bm. odbędzie się rada na­
czelna PPS. na żądanie kilkunastu 
posłów , domagających się jasnego 
i zdecydow anego określenia stano­
wiska klubu parlamentarnego PPS, 
w obec Marszałka Piłsudskiego Po-

a-
powłada się burzliwie.

W arszawa. 9. stycznia. (Tei. G. 
L.) W czoraj w  Teatrze Polskim  na 
przedstawieniu ..Odroazenia’’ »u- 
bliczność zgo tiw a ła  serdeczna ow a­
cję przybyłem u M arszałkowi P ił 
sudskienm.

cnpoerowiec, a ryscy  dyplomaci ? 
„Kuriera L w ow skiego’’ irytują się, 
Żc to nie oni piastują teKQ spraw za ­
grań. P ow ody niezadowolenia są 
w ięc najrozmaitsze, ale sarnę nie­
zadow olenie ostatecznie łączy akcję 
ow ych stronnictw prawicy i lew icy . 
W esz ły  w ięc one w  porozumienie, 
skierowane -przeciw gab. Grab- 
skiiego. Pertraktacje na ten temat 
są w  toku. Ponieważ jednak w  o- 
becnych warunkach nie może być 
m ow y o Rządizie parlamentarnym  
o stałej i bezwzględnej w ięk szo ­
ści1, stronnictwa „w yw rotow e’1' pla­
nują gabinet znowu 'pozaparlamen­
tarny, oparty na w iększości względ  
nej, k tóryby zrealizow ał owe po­
stulaty prawi oowo-Ie w icow e.

Ale to jeszcze nie w szystko. Sed­
no sytuacji leży  w tern, ktoby objąć 
prezesurę nowego gabinetu. Jest 
tajemnicą, poliszynela, że kluby, da 
żące do zmiany Rządu, chciałyby  
widzieć w  tak wybitnej jednostce, 
jak gen. Sikorski, now ego Prem ie­
ra. Ale z pragnieniem tern wie w y  
pada się zdradzać, ani dotyczącemu  
klubowi prawicy, który Sikorskie­
go dawniej ostro zw alczał, ani za- 
interesow anym  ugrupowaniom ' le ­
wicy, zw łaszcza W yzw oleniu, k tó ­
re tegolż Ministra ostatnio tak gw ał­
townie atakow ało. W ięc rozpusz­
czano nader dowcipną i pom ysłową  
plotkę: to nie pw e stronnictwa sta­
rają się pozyskać gen. Sikorskiego, 
ale to właśnie on sam, w iecznie  
głodny zaszczytów , chce o ibdić  
Grabskiego i stanąć na czeie n ow e­
go Rządu. Plotka ta zyskuje ua pi- 
kanterji jeszcze przez to, że  przy­
pisuje gen. Sikorskiemu konflikt z 
Min. Skrzyńskim  i apetyt na jego 
teke. gdy tym czasem  konflikt 
istnieje, ale między Min. Skrzyń­
skim a... ow ym i klubami: miano­
wicie z prawicą oddawna, a z c z y  
jjpią. leWjiy w  ostatnich czasach, 
jak św iadczy wspomniany artykuł

„Kuriera L w ow skiego’’. W idzimy 
wilce, że  inicjatorzy przesilenia 0 - 
kazują praw dziw y geniusz dyp lo­
m atyczny w  przygotow yw aniu w  

'opinii publicznej w ygodnego dla 
siebie gruntu przez zrzucanie od­
pow iedzialność* za całą robotę na 
kogo innego.

Nie potrzeba dodawać, że Min. 
Sikorski, będąc członkiem obecne­
go gabinetu, nigdy nie podejmował 
żadnej inicjatywy, skierowanej 
przeciw temu gabinetowi. Lojalne­
mu swem u stanowisku dał dobitny 
w yraz w  znanym wyw iadzie, udzie­
lonym prasie krakowskiej.

Żeby się w reszcie załatw ić z 
resztą plotek, mianovricie kursują­
cych na temat rzekomej zmiany 
'stosunku obecnego Rządu do Marsz. 
Piłsudskiego i jego postulatów, po­
w iedzm y wprost, że sa to fantasty­
czne w y m y sły . Rząd nie przestaje 
zajmować w obec projektu M arszał­
ka odnośnie do ustaw y o władzach  
w ojskow ych jlanow iska n egatyw ­
nego, ponieważ projekt ten nic mie­
ści się w  ramach Konstytucji. Ani 
ostatnia w izyta M arszalka u P r e ­
miera Grabskiego, ani zamierzone 
posłuchanie u Prez. W ojciechow­
skiego z kwestją tą nie mają n icze­
go wspólnego.

Co się zaś ty czy  horoskopów  
przesiileniowych, niech i,e czyni, k o ­
mu to sprawia satysfakcję, byle nie  
na podstawie fa łszyw ych  plotek. 
Prorokom chciałem ułatwić zadanie 
przez sprostowanie co grubszych  
kaczek dziennikarskich. ,

Yarsoviensis.

O wyszkolenie urzędników-
SZKOTA NAUK POLITYCZNYCH W  PARYŻU. -  LIBERALIZM W  
ORGANIZACJI STLDJÓW  FACHOWYCH. — TRZEBA TYLKO 
ZNAĆ JĘZYK FRANCUSKI. — EGZAMIN KONKURSOWY. -  NA*  

CISK NA SAMODZIELNOŚĆ RlZADU.

III.
Lwów, 10. stycznia.

Szkoln ictw o adm inistiacyjno- 
gospodarcze Franc i opiera s ę na 
odmiennych n;eco zasadach, niźl 
niemieck e. Podstaw ą jest tu w y-  
k ztałcenfe zasadnicze na w yższych  
uczelniach, idące w  kierunku w y­
bitnie prawnym łub ekonomicznym, 
przyczem tylko dla zupełnie sp e­
cjalnych gałęzi służOy (jak np. te- 
iferąficzn o-p ocztoftęft są  urządza­
ne specjalne kursy facnow e. Jedną 
z najważniejszych uczeln.1 gosp o-  
daiczo-adnrnistracyjnych jest szk ­
ła  nauk politycznych w  Paryżu, 
ma ąca specjalny w ydzia ł admi i- 
stracyjny dla słuchaczów , p o św ię ­
cających się  karierze urzędnicze .

S ’ucha:zem  szkoły (E cole librę 
des Sc ie nc es  polit q u es) może być 
każdy kogo przyjnlie dyrekcja lub 
rada administracyjna. Nie jest w y­
magany żaden egzamin specjalny 
ani stopień uniw ersytecki. Tylko  
słuch:cze, obyw atel: państw  o b ­
cych muszą wykazać znajomość 
języka francuskiego. System , ten 
odpow iada na o ó* 1 bera!izmov i 
franaisk emu w organizacji studjó,\ 
h th o w y c li;  w brew  wzorom nie­
mieckim i polskim, któ.e czynią

I zależnem dopuszczenie do wyż- 
1 szych  uczelni i studjów od w yka­

zania dyplom u średniej uczelni, 
francuskie szkolnictw o w yższe, va 
wyjątkiem uniw ersyteckiego, nie 
czyni żadnych utrudnień we w stę­
powaniu do szkoły, w ym aga za to 
wiele od uczestników  p od czas sru- 
djów i przy egzam inach.

Studja obejmują kurs zwyczajny  
dw uletni lub trzyletni i roczny kurs 
dopełniający, mający na celu przy­
gotow anie do egzam inów  konkur­
sow ych  na poszczególne stanow iska  
w  administracji państwowej.

Szkoła obejmuje następujące  
w ydziały (sekcje): / )  dyplom aty­
czny, przygoiow ujący do karjery 
ko sularnej i dyplom atycznej, 2) 
w ydział administracyjny, przygoto­
wujący do karjery w Radzie stanu  
(C onseil d’Etat), w centralnej ad­
ministracji państw ow ej, w aumi- 
nistracji departam entalnej, guber­
natorstwie goneralnem , A lgieru, Tu- 
1 i su, administracji kolonjalnej itd 
:d. 3) w yd zia ł ekonom iczno-f.nan- 
owy, obejm uje dział a) finansów  

oublicznych (zarząd skarbow y, słu - 
ż :a  obrać hunkf.wa, bar.k państwa  
itd.) oraz dział b) firansow o-eko- 

1 nonriczny przeusięb o .s tw  prywat-
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nych, (oanki, handel, przem ysł, ad- 
m nistracja w ielkich przedsiębiorstw  
itd .), 4 )  w ydział socjalny i ekono­
m iczny ma na c e l.ł przygotow anie  
do tłu ż  y cpiekj społecznej, nadto 
teoretyczne studia z zakresu e k o ­
nomiki, w res.c ie  5) w yd zia ł ogó l­
my, przygotow uje do życia publi­
cznego,

S udja pow yższe uwz ględniają 
więc w pierwszym rzędzie wym ogi 
służby publicznej, głów nie adm iii-  
stracji w ew n ęn n ejj polilyczn j, 
gospodarczej i skarbowej. W mniej­
szym  stopniu iłu żą  te studja wy 
robieniu handlowem u i bankowe 
mu, nad Czem czuwają zresztą sp e­
cjalne uczelnie handlow e, w ysoko  
w e Francj stojące. Pom im o spe­
c j a ły  charakter stud ów  w szk o e  
r.auk politycznych, uwzględniający 
obrany przez słuchaczy kierunek 
służby publicznej, są one lak urzą­
dzone, by słuchacze mogli objąć 
syntezę nauk e ta n  tnicznych i pra- 
wno-acm inietracyjnyc h, um ożliw ia­
jących im w  razie potrzeby p r z e - 
ścia z jod ej gałęzi admi istracj 
do drugiej. Ponad o studja w  szkoie  
nauk politycznych są najczęściej 
kom binowane rów nec-eśn ie  z siu - 
djum jraw nem  w  Sorbonie, które 
korzy3t t ; e znacznych ułatw ień  
w  szkole, celem  dania podstaw  
jaknaj ardziej w yczerpujących dia 
w szech t onnego w ykształć nia 
przyszł en urzędników administra- 
cy nych.

W każdym w ydz a le  studja 
obejmują wykłady zatadnic e (fun- 
d m .ntaln-.), 'j- bezw zgi dnie ob o ­
wiązujące i tworzące całość w ci - 
gu dw uletniego okresu Studjów 
oraz w ykłady „regularne" i „fak !- 
t:tyw r.e“, wśród k órych uczestnik  
» a  praw o sw ob od n e \o wyboru  
Kadt obow iązkow e „conferer.ce: 
de revision et d’interrogation“ (ro­
dzaj setni arjów i konw ersatoriów ) 
ć w .c z ^ w  refeiaia  h piśm iennych  
i ustnych, ułatwiają m tedy pracy 
przekonują o p os ęp ch słuchaczy  
i przygotow ują do egzam inów  d y­
plom ow ych i konkur ów uizędni- 
czych. W reszcie „techniczne kursa" 
p uśw ięcone sĄ spe jaln'e kWeMjl 
b dżetu i a, ministra'.j; sl;arbovre , 
u staw od aw stw o skarbowem u, oraz 
organi a ji służby ob achunkow e  
we Fr ncji im a ją  na celu przygo­
to w a n e  do w ys ecjal zow anycli 
gałęzi służby skarbowej. Studja

ustanowiony nawy l o l a M i .
NATO WIAST ZANIECHANY BĘDZIE PROIEKT REKWIZYCJI M IESZ­
KAŃ. —  OŚW IADCZENIE WICEMI MARKOWSKIEGO W KOMISJI

SENACKIEJ.
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THEOFH1LE GAUT1ER. 27)

| ) u s z e  w  o d l o c i e .
(A V AT AR).

(Clae dalszy.T
—  I cóż, panie Oktawie — za­

pyta! doktor, n asyciw szy  się uo- 
w oli widokiem zdziwienia Oktawa 
Lubińskiego -  jakże ci się w ydaje  
twe now e m ieszkanie? Jak m y­
ślisz, łatwo ci przyjdzie zaaklima 
tyzow ać się w  ciele tego skończo­
nego gentlemana, rycerza, hetmana 
czy  magnata, małżonka najpięk­
niejszej w  świecie kobiety? Teraz, 
gdy masz szeroko otwarte przed 
sobą podwoje pałacu lir. Labiń- 
skich, gdy płonną już obawą, że ci 
Melona — jak w tedy, w  willi Sal- 
<Viati — rączką usta żathknle, skoro 
zechcesz jej mówić o twojem ko­
chaniu, odeszła cię chyba od śmier­
ci ochota? Przekonałeś się w resz­
cie, że stary  doktor Cherbonneau 
przy swojej fizis koczkodana, którą 
ftic byłoby mu niepodobnem zam ie­
nić na inną, posiada w  sw ojej apte-

Warszawa, 9 stycznia, (Tel. G. 
L.) W  dn u dzisiejszym  odbyło  
się posiedzenie podkom isji sena­
ckie'', pow ołanej do fozpatr enia 
us aw y o kwaterunku wojskowym .

R eferow ał sen., Baliński (/. LN),  
poczem  zabrał g lo s  W icrm inisier  
skarbu p. M arkow ski, który przed­
staw ił now y projekt załatwienia  
sprawy, o; r cow any przez Prem ie­
ra G rabskiego.

W edług projektu Prem iera zo- 
tałby zniesiony cały kwaterunek, 

a ustaw a m iałaby zastosow anie
tylko ńa okresy p r z jśc io w e  t. j. 
w czasie  ćw iczeń , p zem arszów
i m an ew iów . N atom iast zamierza 
Pieuiier w prow adzić now y podat k 
od lokatorow  w w ysokości 4% 
od obecn ie płaco ego  kom ornego. 
W  ten sp o só b  uzyskanoby fundu:z  
specjalny, pr eznaczony na budo- 

| w ę gmac :ÓA’ dia w ojskow ości. 
Funduszem tym zarzą Jzałaby

(odpow iednia instytucja, na Mór ej 
czele  stałby przedstaw iciel Min - 
s'er twa spraw  w ojsk ow ych  s 
w sp ółd zia ła łb y  z nim przedstawi 
c ei M n isteisfw a skarbu i robót 

ublicznych. Podatek en w ed ług  
bliczeń p r z m ó stb y  w r. 1925 — 

8 niiljonów  z'., a w r. 1928 — ze

w zględu na przewidziany w  nowej 
u ta wie o och:onie lokatorów  
w crost staw ek 1 o ni ornego —  20 
tnllj. źł. rodatek  ten byłby ścią­
gamy aż do czasu zeb ania takich 
fuadus ów , któreby zasp ok oiły  g ód 
mi s Kaniowy wśród oficerów.

Przedstaw 'cięl w ojsk ow ości pk. 
Petrażycki bron ł  uchwalonej rrzez 
Sejm ustaw y kwaterunkowej, akcep­
tu ąc w zasadzie m yśl utworzenia 
iu d u siu  budow lanego.

Sen. Biały (P iast) jest za przy­
jęć em projektu, uchw alonego przez 
Sejm, p ioponu e tylko pew ne po­
prawki, m ianow icie m ożność w y­
pow iedzenia kwat ry w  raz e 
stwierdzenia przez sąd lub i izą  
ros em czy n ieodpow iedniego zad io-  
w: n a się lokat ra.

S n. B ie law sk i (ZLN) zw ale  
ustawę, szc e ,eln ie jeśli ch dzi 
o k arerunek w środow i, kach I -  
czących ponad 2500p m ieszkańców.

P iłe c iw  ustaw ie wystąp'! rów­
nież sen. K oskow ski (ZLN), twier- 

ząc, że zdrow y instynkt ochrony 
og iska dom ow ego, nie zaś egoizm  
w yw  łał w sp ołeczeń stw ie wro^i 
dla u kaw y rastrói.

i yskus i n ie ukończono.

k ńc: y egzam in dyplom atyczny. 
Roczny kurs uzupełniający jest 
p eznaczony z reguły dia słucha­
cz / szkoły nauk politycznych, któ­
rzy ukończyli ją z d yp óm em  lub 
eż wyjątkow o za zezwoleniem  dy­

rekcji d a tych słuchNćzy, którzy 
przez okres dwuletni byli słucha­
czami, nie przy tępując do egza- 
m n u  końcow ego.

Zadaniem tych I ursów jest 
skom pletow anie studjów najno- 
wszemi zdobyczam i nauk adm ini­
stracyjnych i gospodarczych, oraz 
p. wygotowanie do egzaim nów  kon­
kursowych, obow iązujących we  
Francji, jak w iadom o przy obsa­
dzaniu bardziej sam odzielnych sta ­
nów sk w e w ładzach centralnych  
i departam ental ych. 1 tu prócz 
w ykładów  odbyw ają się  prakty-

iU H M iiii im im

czne ćw  czenia i specjalne km sa  
techniczne. U łatw ia s  ud a zarówno  
m  kurs e uzupełnia ącym, jak 
i zwyczajnym  bogato zaopatrzona  
biblioteka szk ły, licząca p zeszło  
25000 tom ów  i 160 fachow ych  
pism francuskich i zagranicznych.

Nie jesi to jednak w szystko je­
szcze, jeśli chodzi o przygotował? 

. n i e  do służby administracyjnej. J Każdy urz dnik zdać musi zasad- 
• niczo egzam in konkursow y. D o w y­

m ogów  egzaminu tego jest dos o -  
sow any system  nauczania w  szkole  
nauk politycznych, szc ególn ie na 
w ydziale administracyjnym i w y łą ­
cznie na k u s ie  dopełniającym . 
Szkoła nauk politycznych w  Pa­
ryżu stała się  już od dawna w ła ­
ściw ie rodzajem akademji adm ini­
stracyjnej, jarą posiada ą N iem :y,

czoe niezłe środecZki i sposobiki — 
co?...

— Doktorze — odparł Oktaw  
Labiński — posiadasz pan moc 
istnego boga — albo, co najmniej 
szatana!

— O, nie bój się. panie Oktawie, 
nie ma w  tem czarów  ni sztuczek  
diabelskich —\  zbawienie twoje na 
szw ank ni,e narażone: nie m y ś l  że  
kaiżę ci krwią w łasną cyrograf na 
siebie podpisać. To, co zaszto przed 
chwilą, to rzecz zupełnie jasna. Sto 
\vo, to Sfow o, na głos którego stało 
się światło, posiada rów nież moc 
rozkazywania duszy. I gdyby lu­
dzie zechcieli podać ucha na głos 
Boży, p łyn ący  zarówno poprzez 
fale czasu, jak poprzez (przestworza 
nieskończoności, posiedliby potęgę, 
o jakiej dziś pojęcia nie mają.

— Jakże się (panu w yw dzięczę  
doktorze, za tę przysługę n ieoce­
nioną, jakiem oddaniem się, ofiarą 
mej w łasnej osoby zdołam dług 
mój w ypłacić panu?

— Nip zaciągnąłeś pan wobec 
mnie długu żadnego. Zainteresowa­
łeś mię sobą, panie O ktawie — co 
więcej, dałeś przeżyć mi chwilę 
dawno niezaznanego wzruszenia, a

dla takiego, jak ja, paryasa, co się 
u w szystkich opalił słońc, co w y ­
sm agały go w szystk ie  w ichry ży ­
cia, więc nic mu nie dziwne na 
św iecie, wzruszenie, to rzecz prze­
cie rzadka. B yłeś mi objawieniem  
m iłości w  jej najpiękniejszej sy n te ­
zie —  w iesz zaś, chyba, że my 
w szy scy : marzyciele na trzeźw o, 
alchem icy potroszę, coś nie coś ma­
gicy, filozofowie w  swoim rodzaju, 
szukam y społem  absolutu. Ale — 
wstań-no z miejsca, parnie Oktawie: 
spróbuj poruszać się, chodzić — 
przekonaj sic, czy  cię tw a nowa  
pow łoka w  niczem nie krępuje.

O ktaw  Labiński, posłuszny w e ­
zwaniu, przeszedł przez pokój parę 
razy i już po pierw szych krokach 
mniej uczuł sic skrępowanym . Jak­
kolw iek bowiem  ciało hrabiego inna 
zam ieszkałe dusza, ciało to zacho­
wało m echaniczny rozpęd dawnych  
w łaściw ych  sobie gestów  i poru­
szeń: w ięc now y jego włodarz po­
w ierzył się z ufnością owej sile au­
tom atycznego przyzw yczajenia, o- 
w ym  reminiscencjom fizycznym , ja ­
ko najpewniejszemu przewodniko­
wi: zafelżaio mu bowiem  na jak naj- 
wierniejszem  przyswojeniu sobie i

w ięc uczelnią ksżtałcącą orzędni- 
aÓw państw ow ych i s  m órżńdo- 
wych. Ś w ,ad c-y  c  t e n  statysiyka  
karjery zaw ouo ej słuchaczów  
szkoły z ostatnich lat 10-c u. Na 
67 kandydatów, i.tóriy z ali e za- 
min k n ursow y do „rudy pań­
stwa", 6 )  skończyło  szkołę nauk 
polityczny li. W  inspekc i finansów  
i rachunk w ości państw cw  j, \rszy- 
scy kadydaci z wyjątkiem 3, p - 
chodzili ze szkoły  nauk poli y> 
cznych.

W M inisterstw ie Spraw  Zagr. 
na 169 kandydatów  —  135 po­
chodziło ze słuchaczy szk o ły  nauk  
poli ycznych it .  d. Cyfry te św ia d ­
czą o wręcz decydujących dla 
czynnika urzędniczego studjac.i 
szkoły nauk politycznych, która 
obecnie jest o fe jd n a  uczelnią, 
kształcą ą  urzędn kóW adm inistra­
cyjnych w yższych  szczeoii w e  
Francji.

Tak się  przedstaw iają prace 
n?d ukszialceniem  zaw odow em  
u zędników  państw ow ych i S im o-  
rrą iow ych  w e F ran cj. Jest orio 
w yczerpując.m  i pom im o daieko 
posuniętej sp e c a liz r c ji tak skon- 
struow am m , ?e w ym aga po st on:e 
materjału utzędniczego p ócz zna­
jom ości fachow ych cyseyphn takie  
o g ó ln ego  poglądu na strukturę 
państwa i gospodarstw*. s; o eczne. I 
go. W  odró.n iem u od sosu r.k ów  
n iem ieck i,h  kładziony jest iu spe- 
cja’ny nacisk  na sam odzi lność  
sądu i działalności, cechujących  
„rjgim e* francus: i w ięcej zw ża- 
ący także w stosu ku do urzęd­
ników na ich w łaściw e kw alfika- 
; je, niż poprzednie studja i dyplom y

Jest czas i ajw yższy, by u nas 
p: m yślano o system atycznem  w y­
szkolen iu  i przeszkoleniu, adm ini­
stracy jn o- gospodarczem  materj tlu 
Urzędniczego, p r icu jącego  w za- 
rząuzie państw ow ynj, tęm ba dzie , 
ze jestjeszcże  ze w zględu  na rSzne 
warunki d d eln icow ?  w y so ce  nie­
jednolity, operując różnemi m eto ­
dami pracy i urzędowan a w edle  
odrębnych norm praw njch  byłych  
trzech zaborów . Jak się  dow .adu- 
jemy poczynione zostały  w  tej 
mierze pierw ze krok1, oby jak- 
najprędzej urzeczyw istnione z w ie l­
ką korzyścią d a Państw a i g o sp o ­
darstw a narodow ego.

Dr. Lron W ładysław B iegeleis n 
 o---------

chodu, poruszeń, postaw y i zacho­
wania się w yw łaszczon ego  ze swej 
cielesnej pow łoki pierwszego w ła­
ściciela.

— Gdybym nie ja to sam tylko  
co (przeprowadził wymianę dusz 
w aszych — rzekł — śmiejąc się 
p. Baltazar Cherbomneau —  nie 
zauw ażyłbym  nawet, że za sz ło  coś 
niecodziennego w  ciągu tego w ie ­
czora: w ziąłbym  cię, datlipan, za
Prawdziwego, autentycznego i le­
galnego polskiego hrabiego, O lgier­
da Labińskiego, tego sam ego, któ­
rego „jaźń’’ spoczyw ? tem jeszcze 
uśpiona w  larwie cielesnej, którą ty, 
panie O ktawie, opuściłeś bez żalu. 
Ale — dochodzi dwunasta — spiesz  
teraz, b y  ciię Helena nie zgromifa za 
spóźnienie —  nie daj jej ipodearzc- 
w ać, ż e ś  nad nią przełożył ta czk a  
lub faraona. Nie należy sprzeczką 
zaczynać pożycie maEżeńskfe — 
b y łb y  to z ły  omen dia pana- Jedź 
zatem — ja tym czasem  rozbudzę 
twoją dawną formę -  o, bądź spo­
kojny, nie pominę należnych jej 
w zględów .

\C, d. jlJ
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„GAZETA LWOWSKA'* z dnia U . styczn ia  1925.

KONFERENCJA PR A iO W A  
W  PREZ. RADY MINISTRÓW.

W arszawa, 10 styczn ia . (T B . 
G. L). P osiedzenie komitetu poli­
tycznego odbędzie się dziś o godz. 
16-tei, poczetn Min. Th. guti przyj­
mie przedstaw icieli prasy.

MINISTER RATAJSKI NA W O­
ŁYNIU.

W arszawa, 9. stycz. (Tel. G. L.) 
\ v  dalszym  ciągu podróży irspek- 
cyjnej do województw, 'wschod­
nich, minister spraw wen. Ratajski 
przybył w  dniu 9 bm. do Kowla i 
ł.ucka.

 o— — -
RZĄDOW Y PROJEKT REFORMY 

ROLNEJ 
W arszaw a, 10 gru n'a. (TG. 

G. L )  M inisterstw o reformy rol­
nej prowadzi obecn e intensywną  
pracę nad przygotowaniem  rządo­
w ego  projek.u reformy rolnej. 
D ziś odbyć się mają w  t:j spra­
w ie obrady m iędzym inisterialne.

M E T R O P O L IT A  DjONlZY U  M IN.
SKRZYŃSKIEGO.

Warszawa, 10 grudnia. (T d  
G. L.t. M n. spraw z g  an. Skrzjń  
ski przyiąl wczoraj na a łu ższ  j 
audjencji m etropolitę p raw osła­
wnego Dionizego.

W a r s tw a , 9  stycznia. (Tel, G. 
L.) Metropolita kościoła praw osła­
wnego Dionizy udznaczony został 

wielką w stęgą orderu „Odrodzonej 
Roiski“ za zasługi położone na po­
lu organizacji cerkwi prawosławnej 
Ak Polsce. ,

 o -
P. KILTON YOUNG O SANACJI 

SKARBU POLSKIEGO.
W > v .a w a , 9. stycznia. (Tc! G. 

L.) U : lii ton Young, b. doradca f\- 
.ouns:. ’ y  Rządu lUolskicgo oświad- 

.j, w yw iadzie dziennikarskim,
faktyczne w yniki rekonstrukcji 

:i-‘v’nsowei Polski przewyższają  
-bacznie to, czego się spodziewał, 
gdy układał sw e sprawozdanie. 

 o---------

DOBRA WRÓŻBA.
(Tfiet< i wtonta.)

W arszaw a, 10. stycz. (Z.) W czo- 
laj w ieczorem  odjechał — jak w ia ­
domo — prenijer Grabski do Zako­
panego. W  kołach rządowych uw a­
żają w yjazd premiera Grabskiego 
ze dobrą wróżbę dta polskiej poży­
czki w  Ameryce. Istotnie można 
stwierdzić, że ze strony/ Polski zo- 
stały już rokowania zupełnie ukoń­
czone i obecnie toczą się one już na 
Sruucie amerykańskim pod kontro­
lą naszego poselstw a.

Korespondent W asz dowiaduje 
się z pewnego źródła, że w  obec- 
i-cni stadium rokowań chodzi już 
tylko o ustalenie kw oty tej pożycz­
ki- na co w pływ a — jak już dono­
siliśmy — brak ze strony Polski 
c łę e i do udzielenia pożyczce ame­

rykańskiej pod zastaw  monopoli 
Państwowych. Premier Grabski, 
v̂Vjeżdżając do Zakopanego pobcił 

informować siebie telefonicznie o e- 
^ cntualnych wiadomościach, którc- 
cy  nadeszły z W aszyngtonu.

d y w i d e n d a  w  b a n k u  p o l ­
s k i m .

W arszawa, 9 stycznia. ('Fel. G. 
pó Na wczorajsze m posiedzeniu 
■}dt]v nadzorczej Banku Polskiego 
Erekcja Banku zaproponowała w y ­
płacenie akcjonariuszom dywideu- 

“Ą w stosunku 3 zł. od akcji 100 zł. 
a okres 8-iuiesięeziiej działalności 
ankti. co czyni w  stosunku rocz- 

Bv«n 12%.

izi pa 
U n i e m a  r a c j i -

APEL DO LUDNOŚCI. — POS1ED ZENIE SENATU GDAŃSKIEGO. — 
POW RÓT P. Al AC DONELLA Z URLOPU. — PROŚBA O ORZE­

CZENIE. — CO WYSOKI KOMISARZ PORADZIŁ P. SAHMOWI?

Gdańsk, 9. stycznia. (Tel. G. L.) 
Dziś rano powrócił tu z urlopu, spę­
dzonego w' An.glji, w ysoki komisarz 
Liri Narodów Mac Donell.

Gdańsk, 9 stycznia. (Teł. G. L.) Se­
nat gdański wystosował do wysokiego 
komisarza Li&i Narodów Mac Lonella 
pismo z prośbą o wyuame orzeczenia w 
sprawie polskiej stu /b y  pocztowej w 
porcie gdańskim. W piśmie t J n  senat 
prosi:

1) O stwierdzenie, że już prawomo­
cne orzeczeń e wys. komisarza z maja 
1922 r. rozstrzygnęło, że służba poczto­
wa, dc której Polska jest upraw mona 
na zasadzie art. 29 układu paryskiego z 
listopada 1920 r., ma być wykonywana 
jedynie w obrębie budynków urzędo­
wych pocztowych.

2. C rozstrzygnięcie, żc ta służba
pocztow a ma tylko na celu  u m o ż liw ie n i  
polskim -władzom funkcjonującym pra­
w nie im  ( bszarzc w olu m. Gdańska, 
zbić ania przesyłek pocztowych i bez­
pośrednimi w y sy tk i ich do P olsk i, albo 
za granicę.

3. O spowodowanie, aby Polska za­
niechała urządzeń pocztowych z dnia 5. 
buc, wbrew prawomocnemu orzeczeniu 
IJgl Narodów z maja 1922, oraz przed 
orzeczeniem w sprawie zakresu służby 
pocztowej.

V/ motywach swoich wniosków se­
nat przytacza dalej mezawianorneme 
gdańskich władz o otwarciu polskiego 
urzędu pocztowego, poczcm powtarza 
znane 1 mylne twierdkcuie. jakoby pol­
ska poczta urządzoną została bez wszel­
kich zapowiedzi, a skrzynki zostały za­
wieszone w nocy. W reszcie pismo u- 
świiadcza:

Rząd Gdańska zakłada uroczysty
protest przeciw temu, że rząd polski w 
drodze swoich samo wolnycii zarządzeń 
wykracza poza granice, w> kreślone mu 
przez prawomocne orzeczenie 1-igi Na­
rodów i prtzez to narusza suwerenne
praw a Gdańska. Jeżeli m inn tego poło­
żenia zajiiicichatiśmy administracyjnych 
zarządzeń, to uczyniliśmy to w tym ce- 
iu, aby zastosować się do życzotra w y­
rażonego przez Ligę Narodów, a mia­
nowicie, żc Gdańsk- i Polska po wiar nv w
stosunku d;n siebie unikać wszelkich
samowolnych działań.

Prosim y o (natychmiastowe orzecze­
nie Wys. Komisarza w sprawie samo­
wolnych zarządzeń rządu polskiego. v 
szczególności o spowodowanie, aby Pol­
ska natychmiast zniosła samowolne i 
bezprawne urządzenia, związane ze 
służbą pocztową.

Gdańsk;, 9. stycznia. (Tel. G. L.) 
Senat gdański w ystosow ał do lud­
ności wol. miasta Gdańska apel, w  
którym oświadcza, żc w brew  obo­
wiązującym umowom i prawomoc­
nemu orzeczeniu w ysokiego komi­
sarza Ligi Narodów, urządzona zo­
stała polska służba pocztow a, -vyku- 
tek czego naruszone zostało prawo 

suwerenności wol o ego miasta. - -  
Ludność może być przekonana, że 
rząd poczyni wszelkie kroki, aby

nia. jak;c- stanowisko scn.it ma za­
jąć wobec żądań, zaw artych w  
nocie komisarzu generalnego Polski 
w Gdańsku.

Gdańsk, 9. stycznia. (Tel. G. L.)
Dziś w ieczorem  do Strassburgera 

przybył dyr. biura prezydialnego 
Senatu Gdańska dr. Ferber i w  i- 
mieniu Senatu ośw iadczył:

W ysoki komisarz Ligi Narodów  
odbył konferencję z prezydju-n w  
sprawie w y m i a n y  not. Z wyjaśnień  
w ysokiego komisarza, dowiedział 
Gę Senat, że rząd polski w  uszko­
dzeniu polskich skrzynek poczto­
wych, dopatruje się obrazy państwa 
i rządu polskiego, które to zapatry­
wanie z not przedstawiciela dyplo­
m atycznego nic byłe w idoczue.

Na podstawie tego stanu fakty­
cznego Senat w o l  ni. Gdańska idąc 
za radą w ys. komisarza Ligi Narcd. 
składa niniejszem rządowi polskie­
mu oświadczenie, że  bez zastrzeżeń  
potępia i ubolewa z powodu uszko­
dzenia polskiej w łasności państwo­
wej na obszarze wolnego m. Gdań­
ska.

Po złożeniu tego oświadczenia, 
dr. Ferber złożył generalnemu ko­
misarzowi Rzpitej Polskiej treść  
tęgo oświadczenia na piśmie.

Gdańsk, 9 stycamia. (Tel. G. P.) Re­
dakcja ,.Danz. Ztg.“, której pociągnię­
cia do- odpowiedzialności zażądał komi­
sarz gener. Rzpiitci polskiej, zwróciła się 
do min. S trassburgera, tłumacząc swe 
stanowisko i stwierdzając, że mc było 
jej zamiarem podburzania ludności, oraz 
podkreślając, że stała zawsze na stano­
wisku ekonomicznej współpracy Gdań­
ska z Polską.

 o —

nalewki no owocach:
Dereniówka  
Jarzębiak (wytrawny) 
Jarzębinka  
Morelówka  
Orzechówka  
Pomarańczowa (niesł.) 
Tarn iów ka  
W iśniowa (niesł.)

BEZPOŚREDNIA KOMUNIKACJA 
TOW AROW A MIĘDZY POLSKA 

A SZWECJĄ PRZEZ NIEMCY. 
W arszawa, 9. I. (T. G. L. W prowa 

dzc-no w  życie  bezpośrednią koimi-
przy pomocy orzeczenia w ysokiego . n|'ka . tow arow ą pomiędzy Polską 
komisarza Ligi Narodow spo wodo- a S zw ed ą  Zez NieiUcy. Przejście-
wili’ fUtmppfA tvpn Zarzariyon Prnrl I ‘ .wać cotnięcie tych zarządzeń. Rząd 1 
zwraca się z apelem do lu iio śe i,  
aby zachowała spokój i nie dała 
się porwać do żadnych aktów gw ał­
tu- Takie akty uszkodzenia polskich 
skrzynek pocztowych, utrudniłyby 
tylko położenie wolnego .11 . G fań­
ska. W ładze policyjne otrzym ały  
surowe polecenie interweniowania 
przeciw wszelkim  w ykrcczcnnm  i 
ujęcia sprawców.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 10. stycznia. (Z.) Z 
Gdańska donoszą, że dziś o godz. 
10. rano odbyto się posiedzenie 
senatu gdańskiego celem  rozważę-

w ym  punktem granicznym pomię­
dzy Niemcami a Szw ecją będzie 
stacja Sassnitz na w yspie Rugji, 
skąd przewóz przesyłek tow aro­
w ych do Szwecji względnie w  kie­
runku odwrotnym przez Morze Bał­
tyckie odbywa się w  tych samych  

wagonach bez przeładowania na 
okrętach trajektowyeh.

M in ister  S f o z p s B i  o z a ta r g u  

z  d en a tem  gd  M m
(Telegram własny „Cazety Lwowskie!11!

K ra k ó w , 10 stycznia. (x) K o­
respondent war zaw ski ,F . Kurjera 
C odz.“ za in terpebw ał Min. spr. 
zagr. Skrzyńsk ego  w  sprawie za­
targu z Senat m W. M. G ańska. 
Min. Skrzyński odpow iedział :

— Rząd stoi nad I na niezłomnem  
tanowi ku o b io n y  sw o  ch siu -  

sznydi praw w  wolnem  m ieście, 
agw aiantow anych przez tiakiat 

wersalski. Prawa te, jeśli jak w tym  
w padku idzie o , aprowadze ie 
; oiskLj poczty w Gdańsku są o- 
czy w iste  i bezsporne dła każdego  
nie zaślep ionego człow ieka.

—  Czy R?ąd nosi się z zamia­
rem zastosow ania  represji w obec  
senatu gdańskiego w razie gdyby  
ten nie dał nam pełnej satysfakcji?

— Rząd w  poczuc u słusznoś i 
swej spraw y uczyni w szystk o , co 
leży w  jego mocy, ażeby zab ezp ie-  
c z /ć  w  należyty sp osób  obronę 
in teresów  państwa. O czyw iście  na­
leży w  tej sprawie postępow ać sta­
now czo lecz sp kojtiie.

—  Czy należy się spodziew ać, 
panie M inistrze zastosow ania z na­
szej strony kar gospodarczej n; tu 
ry w obec Gdańska?

— O tem jeszcze przedwcześnie- 
mówić. Czekam odpow iedzi senatu  
gdańskiego na drugą naszą notę.

— D laczego  od łożono na dziś 
w yznaczone posiedze. ie komitetu 
politycznego Rady Minis rów ?

—  O dioźyliś ny do iutra w  o- 
czekiwaniu na przy uzd p. Strass­
burgera, z którym m usimy om ów ić  
szczegóły  całej sprawy.

— T edy jutro?
—  Rozważym y w spólnie z na- 

s ymi koltgam i innych resortów  
całokształt sp ra w y  i p o u e ź ł h e n /  
odpowiednią decyzję.

— Mam nadzieję — kończy Mi- 
niste — iż znów  W ysoki Komi­
sarz Ligi Narodów  w  Gdańsku, ja- 
koteż i Rada L gi będzie miała 
,v tej sp ra w a  pęk n ą o k a żę  do 
vvj kazania żywią ą .y ch  icli t.c uć 
słuszności i spraw iedFw ości.

C z y ta jc ie
SI 3 ZCZUTKA"

KOMUNIŚCI NA LITWIE.
Kowno, 9 stycznia. (Tel. G. L.) P ro­

paganda komunistyczna na Litwie w o- 
statnich czasach przybrała bardzo wiel­
kie rozmiary. Wobec tego rząd litewski 
widzi się zmuszonym do przedsięwzięcia 
ostrych środficów zapobiegawczych. Już 
przed kilku tygodniami dokonano licz­
nych aresztowań w  Kownie i na prowm 
cii. przyczcm znaleziono bardzo wicie 
odezw komunistycznych w języku iitew 
stoim i żydwskim. P rzed sądem kowień­
skim odbyła się niedawno rozprawa prze 
eiw komunistom, z których 4 skazano 
na śmierć, 3 ułaskawiono, a na jednym 
wykonano wyrok, W ostatnich dinach 
dokonano nowych aresztowań. przy­
czcm znaleziono znaczną ilość fałszy­
wych paszportów.

O r y g i n a l n e

T U T K I

BON TON

7! 63

polecają

1,
w Krakersie.

— Do  nabycia — 
w sklepach tytoniowych.
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NIEPOWODZENIE P. MARKSA.
Berlin, 9. stycznia. (Tel. G. L.) 

Zdaje się, że misja Marksa utwo­
rzenia now ego gabinetu po raz (rze- 
C' nie powiodła się. E ra l^ P  cu i- 
tium  w yraziła opinjc, że kanciarz 
powinien bezwarunkowo przepro­
wadzić zadanie, które przyjął na 
siebie. Podobn) demokraci oświad­
czyli, że poprą Marksa w  usiłow a­
niach utworzenia nowego gabinetu.

Berlin, w .stocznia. (Tel. G. P.) 
W  kołacn prawicowych rozszerzo­
no pogłoskę o oantnchu, którego 
m iałby dokonać zw iązek prawico- 
\> o-radyknhiy przy pomocy Reichs- 
w ehfy w  razie, gdyby nieiniecko- 
r.arodowi nie uzyskali odpowitd- 
riego w pływ u w  rziyte.te, Pogłosek  
tych nie biorą aa serjo.

--------- O------—4

STAN BE7TRAKTATOWY MIĘ­
DZY FRANCJA A NIEMCAMI.

Berlin, 9. stycznia. (Tel. G. L„) 
Gabinet R zeszy postanowił niezgo- 
dzić się na żądanie przez rząd fran­
cuski prowizarjuni w sprawach han- 
dlowo-gospodarczycii. W obec tęgo 

10 stycznia nastąpi m iędzy Niemca­
mi a Francją stan beztrakłatowy. 
Rokowania będą prawdopodobnie 
podjęć na nowo.

...— ...------ o_-----

Wys iry w Wlaszedi odl)?de się w 1928 r.
KOMISJA WYBORCZA ZBIERA SIĘ W LISTOPADZIE, _  POGŁO­
SKA, KTÓRA OKAZAŁA SIĘ NIEPRAWDZIWĄ. — W  POSZUKIWA­
NIU SENSACYJNYCH DOKUMENTÓW. — OSTRA CENZURA

DZIENNIKÓW./
Rzym, 9. stycznia. (Teł. G. I..) 

„Corriere dTtalia" dor.esi, że Mus- 
solini ośw iadczył, iż niem ożliwe 

jest zwołanie komisji wyborczej 
przed listopadem In r. W ybory za 
tem odbyłyby się dopiero w  roku 
1926, chyba że jakaś natychm iasto­
w a konieczność zm uszałaby do na­
tychm iastowego rozpisania w yb o­
rów.

W iedeń, 9. stycznia. (Tel. G. L.) 
Na giełdach wiedeńskiej, budapesz­
teńskiej i szwajcarskiej rozpuszczo­
no dziś pogłoskę o zamachu zbro­
dniczym na Mussoliniego i c jego 
śmierci. Pogłoskę tę oficjalne przed­
stawić lelstwa w łoskie natychmiast 

zdem entowały.
Rzym, 9. stycznia. (Tel. G. L.) 

Bez poprzednich zapowiedzi w  
wielkiej tajemnicy przybył do No- 
varry jeclcn z w yższych urzędni-

POGŁOSKA, KTÓRĄ STALE 
LANSUJĄ.

(T elefonem  ad n aszego  korespondenta.>
W arszawa. 10. stycznia. (Z.) - -  

Z Paryża donoszą, że w ostatnim  
zasie pojawiły się pogłoski o m oż­

liwości ustąpienie premiera Herrio- 
ta, którego choroba uchodzi w  pe­
wnych sferach /a  upozorowanie u- 
stąplenia. W ymieniają jako, następ 
cę Brianda łub Louchcura.

Paryż, 9 styczn ia . (Tel. Gi P .) O bec­
nie nie ulega w ątp liw ości.- że  Herrftk 
którego stan zdrow ia popraw ia sic  z 
dhiksm każdym , będzie m ógł w z ią ć  u- 
dzial wm otwarciu Izby dnia 13 bm. -

chy Banca Popoiare. Gmach banku
otoczono wojskiem. Dyrektorzy  

banku sprzeciwili się teinu nielegal- 
t emu postępowaniu, oświadczając, 
że dyrekcja nie posiada kluczy od 
1400 fachów i że niektórzy" posiada­
cze tych fachów mieszkają poza o- 
brębem Noyarry. Cała ta akcja spo- 
wodowaiic. została przez komisję 
śledczą senatu w łoskiego, gdyż i- 
stnieje zenie, że  w  jednym
z fachów Banca-Popolars w  Noyar­
ry znajdują się ważne dokumenty, 

dotyczące spraw y zamordowania 
deput. M ał.cottiego.

Rzym , 9. stycznia. (Teł. G. L.) 
,.Nuovo Paese" donosi, że prcfek 
tura zakazała od wczoraj dzien- 
i ikom ogłaszania zarządzeń rządu, 
o ile odnośny minister, który vty- 
dał takie- zarządzenie, nie zakomu­
nikuje tego ' oficjalnie.. Dzienniki,

l .ó w  rzy m sk ich  i kazał natychmiast I, k tó re  nie b ę d ą  się tr z y m a ły  tego  
karabinierom zbadać w szystk ie fa- I p o sta n o w ien ia , b ę l ą  K onfiskow ane.

KATEDRA LOTNICZA NA POLI­
TECHNICE LW OWSKIEJ?

W arszawa, 9 stycznia. (Teł. G. 
L.) W alny zjazd Ligi Obrony P o­
wietrznej Państw a uchwalił zw ró­
cić się do rządu o stw orzenie pod- 
sekretarjatu stanu do spraw lotni­
czych i utworzenie katedry lotni 
cfw a w  Politechnice lwowskiej.

Przegląd g iełdow y

POROZUMIENIE ANGIELSKO- 
AMERYKANSKIE.

Paryż, 9. stycznia. (Teł. G. L.) 
Konferencja między delegatami fi­
nansowym i Anglii i Ameryki do­
prowadziła do porozumienia a mia­
nowicie: 1) Klucz rozdziału sum

odszkodow aw czych ustalonych w  
Spaa będzie utrzymany. 2) Wielka 
Brytanja uzna zasadnicze żadania 
odszkodow aw cze Ameryki w  w y so ­
kości 350 miijonów dolarów i zgo­
dzi się na to, aby suma ta była  
spłacona przez udział Stanów Zj. 
w  ratach rocznych przewidzianych  
w  planie Das&sa! 3} 200 mi jonów  
dolarów tytułem kosztów  okupacji 

amet-ykańskiej będzie uiszczonych  
W 24 ratach rocznych.

 o----------

UROCZY T , ŚĆ NA FOLITECHN' 
CE WARSZAWSKIEJ. 

W arszawa, 10 styczniu. (Te!.
G. L.) Na P oitech ru ce warszaw-* 
skiej odbędzie się uroczystość  
wręczenia dyplom ów  honorow ych  
rzem sław nym  elektrykom prof. 

I. M ościckiem u, h , P o la k o w i i A. 
Kothertowi. Na uroczystość przy­
b ęd zie  Prezydent Rzpitej.

— -----o— - —

OKRUCIEŃSTWO.
Londyn, 9. styczn ia . (T ei U. L.) Jak 

donoszą z Dżeddach, stronnicy lbli Sai- 
da napadli na pograniczu Iraku na pe­
wne małe plemię i pozabijali wszystkich 
mężczyzn m„z <fcieći. L otn icy  angielscy  
zniszczyli siedlisko zwolenników ibu 
Saida, k tórzy  ratow ali się  uoieczką.

ROSJANIE WE FRANCJI.
Paryż, 9. stycznia. (Tel. G. L.) 

W  dniach najbliższych ukaże się no­
w y  dziennik monarchistów tosyj- 
ikich, grupujących się koło osoby  
W. księcia Cyryla. Dziennik w ycho­
dzić będzie pod tytułem ,.Rodzina". 
Równocześnie przygotowuje się 
w ydaw anie w ielkiego -dziennika ko­
m unistycznego, pod redakcją Łur.a- 
czarskieso. Dziennik ten wychodził­
by w  Amiens.

UMOWA HANDLOWA Z CZE­
CHAMI.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 10. styczinia. (Z.) —  

W obec rozpoczęcia prac przygoto­
w aw czych  dla zawarcia um owy 
handlowej m iędzy Polską a Cze­
chosłowacją ,do W arszaw y przyby­
li z Zagłębia borysławskiego przed­
staw iciele przedsiębiorstw nafto­
w ych celem opracowania dla przy­
szłej um ow y warunków, jakie po­
winny być zawarowatie dla ek s­
portu nafty polskiej ilo Czech i dla 
tranzytu przez Niemcy.

  0-“— —*

Lwów, 10. stycznia.
(1 i) Rok N ow  rozpoczęia g et- 

da efrktów pod znakiem zniechę  
c e n a  i brakr ;ain;eresow ania dla 
p tp ierów  dy Id n d e .y c h . Bardzo 
ni:liczne w y.ątjr n i  ogólną ten­
dencję r.ie w płynęły, są je nak 
dow odem  n ezb iiym , że s ery inte­
resu ącc się giełdą efe tów  n ie są 
należycie z o r e to w a n e  Co do war­
tości poszczególnych w alorów  i że 
nie podzianiu na rynku efektów  są 
coraz częstsze. D  łych nielic nyeh 
zwyżkujących efektów  n a leża ły ; 
akcje zna tej fabryki konserw  Ruc- 
ker , któ e o iągnęły kurs 8  zł. za 
sziukę, a w ięc kurs z czasów  rai- 
więksrej haussy przy zupełnym  
prawie braku podaży, oraz akcje 
fabryki naczyń em aljow anych w 
Olkuszu, które były „typem" b ie­
żącego tygodn a i zakończ 1/ przy 
obrocie kilku tysięcy sztuk kurrem
1 zŁ 40 gr., choć jeszcze w gm - 
dniu notow ały kilkadziesiąt g r o sz /, 
w końcu akcje „O jkosu*, które 
z k o i cent tygodnia podskoczyły  : a
2 zł. 05 gr,, z skując tem sam em

Iw kilku dniach zw yżkę 40% -ow ą.

NA USŁUGACH MOSKWY.
Lufldyn, 9. stycznia. (Tei. G. L.) 

W  N ew castle rozpoczął się proces 
przeciwko inicjatorowi spisku bol­
szew ickiego Gibbsonowi Zamierzał 
on w ysadzić w  oow ietrze ratusz i 
elektrownię w N ew castle, a potem 
zrabować miasto, korzystając z za­
mieszania. Proces ten rzuca ciekawe  
św iatło na metody sow ietów  prży 
jednaniu sobie zwolenników . Gibb- 
son pracował w  fabryce materiałów  
w ybuchow ych i zdołał zgromadzić 
wielka ilość tych materiałów. Gdy 
komuniści dowiedzieli się o tem  
m.anowali go szefem  partjt komuni­
stycznej w  Newcastle.

Kursa w szysk ich  im y c h  gatun­
ków akcji, tak przemysłowych jak 
i bankowych pozosta ły  r o  p ew ­
nych oscylacjach w  porównaniu  
co  kursów ubiegłego tygodnia  
prawie bez zmiany.

Na g ie łd z ie  nieoficjalnej duźem  
zainteresowaniem  c ie szy ły  się za­
niedbane do niedawna papiery lo­
kacyjne, zw łaszcza listy zastawne
Banku hipotecznego za które pła­
cono około  30  zł. za 1000 K. ob i- 
gac ie miasta Lwowa i p ożyczę;  

rajówa z r. 1914 — a tr W z w  ą 
/ku z ogłoSzonem z początkiem ty­
godnia rozporządzeniem waloryza-  
cyjnem, wedle którego obligacje 
iniejsk e skodwertowahe być maja 
;a 15 procent nominalnej wartości 

w zioiyrh (15 zł. za 10 K), zaś 
pożyczka krajowa z r. 1914 nawet 
u  25 procć t (25 zł. za 100 K.). 

Obecrić ich kuisa (zresztą iia giei- 
'zis.1 cficjainęi nie notowane) sta­

n o w ą  zaledwie piątą część pizy-  
J le j  w aR oś.i  nominahifej, co  tłu 
n aw y  się (em źe konwersja naetą 
i dopiero za kilka miesięcy 1 bliż-  

, e warunki nie są jeszcze znane,

pcnadiO zaś oprocentowanie no­
w ych  obligac i (4%  w z Ięd. 4  /,% )  
jest kilkakrotn e niższe d oficjal­
nej stopy procentowej — nie mó­
wiąc, już o w iele  wyższej stopie  
procentowej prywrtnej (4 p iocent  
miesięcznie) która to wysoka sto­
pa odsetkow a jest też główną przy. 
czyr.ą niskich kursów papierów dy 
w idendow ych t.j. akcj: przemysło­
wych i bankowych, otaz papierów  
państwowych o  stałem oprocento­
waniu

Jednem z najważniejszych za- 
t m zadań Rządu, zmierzejącycb  
do złagodzenia przesilenia gosp o-  
d ,rcz go  jest ohecnie dąż ość o 
obniżenia stopy procentowej. Naj- 
skutecz iejszym  sposnbem  byłoby  
zasile  .ie rynku pieniężnego w ię­
kszą ilością znaków o b iegow ym , 
co nastąpić m ogłoby jednak do- 
p e r o  po p ow ięk szen iu  zapa u d e­
wiz drogą uzyskania po yczki za- 
g anicznej.

Skarania Rządu o pożyczkę za­
graniczną są  w edle ostatni h w ia­
dom ości na dob.ej drodze i iada 
d /ień  speaziew ać się  można jej 
sperfekcjonc.wania. D op ływ  kapita­
łów  zagranicznie , jak niemniej 
wzmóż nie o sz c z ę ć n c ś:i, która w  
ostatnich m iesiącach uczyniła już 

naczne postępy, będą najpowa­
żniejszymi czynnikam 1-sanacji życia  
gospodarczego. W ów czas stosunki 
kredytów o - pieniężne radykalnej 
u egną zmianie, co w p łyn ie nieza­
wodni.' i na ożyw ień e zaniedba­
nego u nas rynku efektów. Wierz ć 
/aczyna w  tą ew en tu a ln oś; naw et —  
tak bardzo dotąd sc .p ty czn ie  na 
giełdę efektów patrzący —  leferenl 
„Siowa P o isk ieg o “, kt ry w osta­

tnim przeglądzie finansów m wjdyka 
nam zby ni optym izm  w ocenia 
sytuacji g iełdow ej i zarzuca nam 
zachęcanie publ czności do kupna 
akcji. Stw ierdzam y otóż -  - nie dla 
po enrki, iecz d ia stw ierd enia  

rawdy, — że celem  nas-ych  prze­
g lądów  giełd ow ych  nie jest bynaj­
mniej zachęcan e publ czności do 
kupna akry , iecz jedynie objektyw- 
; e inform ow anie pusiadaczy akcji
0 ruchu g iełdow ym  każdego ty­
godnia, podczas gdy w  codziennych  
spraw ozdaniach giełdow ych  „S ło­
wa P o ls .iego" w  ostatnich m iesią­
cach przebija wyraźna tendencja  
nieprzychylna w odniesieniu do 
akcji, która n iezależn ie od innych 
czynników w yw o ła ć  m c; a u czy ­
telników  tego pisma zniechęcenie
1 u cieczk ę < d akcji. Ta zaś ma­
sow a u cisczka od akcji była : ez- 
pośrecnią przyczy .ą ich niezw ykłe­
go spadku rzeczow o nieuzasadnio­
nego.

0 ' j r u e S i j t .

Każdy uostep wyższe gro rodzaju do­
konywa się stosunkowo powoli. Wiol- 
rach rezultatów nie można osiągnąć je­
dnym  skokiem, musimy się na to zgo­
dzić. Iż fta drodze żydtsl trzeba postę­
pować tak saftio, jaic pierwszej wę­
drówce, czyli took za krokiem, fran ­
cuski pisatz de fuaistre mówi: „Wielka 
tajemnica pomyślności na tent zależy, 
aby móc mierpŁwie na nią czekać". Nie 
ma zoiori: oez zasiewu, czę sto  zaś te 
diwiie chwffle dzifeli od nlśbio preedĄg 
wielu lait. W tedy trzeba wyczekiwać 
z nadaieM, itindateż darpliwocśią; owo­
ce, które wyM Tatłża.ą oczekiwanie, 
ziWWfklt Jtejdłnżej dojrzewają. „Czas i 
cierpliwość — thówł prtżyskuwie wscho­
dnie — zarrJerlają 'iść morwową W, 
jeawar''. Saniutł Stnilfes.

Z)

Ni

sn
rę
bł:

Fc

(tr

lut
z

Za
Po

Za

£>rr

A

na

Z l 
Jak

Sie
nej
bili
ktć
mi:
nic
ku:
ks
%  
i A
kui
on
zło

p;
25-
kc;
zer
ityi
Lw
saś

n:
nic

aL
sta

du
ko
w

W  5
kzl
S2<
i
str
ki
nie
str
DT(
obi
ba
4rt

Be
i  u

nęj



JOAZETA LWOWSKA"' z dnia JT, sfrcanfc 1925.

MAŁY FELJETON.

ZYGMUNT LITYŃSKI.

DZIEŃ DZISIEJSZY.

Nad pajęczyny drutów, nad mosty ze
stali,

smugi szyn kolejowych i dumne kommy 
ręka swą lo L źy ło  niebo szaro-sinc, 
błyskające j-wiatiam, w mg'!? spowi.tei

dali.

Pod arkadą wiaduktu człowiek sie
zamyślił,

(miał zimny wzicik i dymem wyża^te
oblicze).

ludzie inra u luków wiaduktu zawiśli 
z założone; 11 dłońmi myśleli o ni ozem.

Zadudriły żelaza nity echem studni: 
Południe rozmawiało z srebrzystą

Północą.
Zapytał się ktoś smutnym głosem:

Boże! Poco* 
Śmiało się do Północy wesołe

Południe.

'K w domku wartownika, przy mćiem 
świetle świecy, 

na czyimś czarnem azole siadła czarna
trocka.

2 obrazu się dziwiła stara Matka .deska' 
jak ci maicie są dla niej obcy i dalecy.

ZS-IbcIb T r a ta  I K f ó g o .
Lwów, 10. stycznia.

Wczoraj odbyto się specjalne po­
siedzenie miejskiej komisji teatral­
nej poświęcone sprawie obchodu ju­
bileuszu 25-Iee!a Teatru W ielkiego, 
który przypada na jesień b. r. Ko­
misja zastanawiała sie nad uczcze­
niem tej rocznicy i po długiej dys­
kusji, w  której brali udział pp. Ale- 
ksandrowłezówna, Pazdro, Chajes, 

Rybicki, W eres^czyuski. Szczyrek  
i Majewski ucnwalono rozpisać kon 
turs na dramat treści historycznej, 
oraz 3 nagrody w  kw ocie 20.000 
złotych.

Dalej uchwalono wydać księgę  
pamiątkowa, zawierającą historję 

25-lecia Teatru W ielkiego. Komisję 
konkursową stanowić będą repre­
zentanci sfer literackich i teatral­
nych oraz delegat Prezydjum rn. 
Lw ow a. W ielki ten i bogato w ypo­
sażony konkurs zachęci zapewne 

naszych dramaturgów do uw iecz­
nienia któregoś z pięknych moiuen-

Ważne zmiany taryfy osoD. na ptóicli Mulaci.
CZASOKRESY WAŻNOŚCI BILETÓW KOLEJOWYCH ZMIENIONE' -  

POCZW ÓRNE OPŁATY KARNE ZA B E Z B iL E iO W Y  PRZEJAZD
ZNIESIONE.

(Telefonem od naszego korespondenta,)

W arszaw a, 10. stycznia.
Z w ażnością  od 1 lu tego  b. r. 

ulegnie taryfa osob ow a na polskich  
kolejach licznym  zmianom o zrisad- 
niczetn znaczeniu. M iędzy inneml 
zmieni się  czasokresy w ażności bi­
letów , które ustalone zostaną na 1 
dz eń przy przeja; dacn na odl g lość  
do 100 kim., na 2 dni przy prze- 
azd ich  od 1 ;l dó 400 kim. a p c - g 

wyżej 400 kim. na 4  dni. Przy bi­
letach, w ażnycn na 1 dzień będrie  
jednak można do eżdzać do stacji 
przeznaczenia ń<;w t po p ółnocy  i 
dnia oznaczonego na bilecie. |

Najw ażniejszą zm ianą oędzi- 
że podróżny bez biletu lub z nie 
w!? ś ; iw /m  biletem  nie bęc Te w ię ­
cej opłacał poczwórnej ceny, jako 
t. z. opłaty karnej, Jecz tylko po 
dwójną cenę za przejazd, najmniej 
jednak 5 z!. J żeli zaś podróżny zgłosi 
to 3am konduktorowi, to uiści tyl­
ko po ed ńczą cenę za przejazd z 
dodatkiem  1 zł. za sporządzeni: 
i w j danie biletu w pociągu. Bożą- 
dana la zmiana stanow i pow zol dc 
postanow ień  przedwojennych. O pła­
tę za sam ow oln e zatrzymanie p o ­
ciągu  podniesiono do ICO zł.

tów  historycznych waszego miasta. 
Warunki konkursu zostaną ogło­
szone tymi dniami.

r a r -  o- .. ...;i

Z ruchu 
wydawniczego.

Seweryn Lehnert: Spis nauczycieli szkól 
powszechnych oraz spis szkół w okręgu 
szkołj.iyjji lwowskim, Lwów 1924. Nakł. 

wydawn. książek szkolnych.
Nareszcie po laitach dziesięciu p-oja: 

wał się znowu szema+yzm nauczycielski 
dzięki inicjatywie Kuuiatorjum szkolnego 
lwowskiego i żmudnej itracy-pro i S e­
weryna Leh.ieria. B rak jego dawał się 
odclawna odczuwać ni etyl ko nauczy­
cielstwu i władzom szkolnym, ale także 
i szerszym, kulturalnym kręgom Społe­
czeństwa1 naszego. W racam y powoli do 
(stosunków z czasów Drzedjwojennych.. 
Po spisie nauczycieli szkół wyższych, 
średnich i zawosjoiwych w całcim P ań­
stwie, zestawionym z wffelką sumienno­
ścią przez prof. Zagórow-skiego, a Wy­
danym przez Książnicę polską, po cen­
nej publikacji p>rOf. Lelińe-nta p. t. „Szko-1 
nictwo w iMało-poIsce", wydanej rów ­
nież przez Książnicę, przyszła kolej i na 
obecny spis .ńa-uczycieli szkół powszech 
nych w okręgu szkolnym lwowskim, 
kitóry znaieżć powinien bardzo li-cznyoh 
nabywców wśród iutel-igencili polskiej 
w -całem  Państwie, a zwłaszcza w Ma- 
lopolsee wschodniej. Ostatni podobny 
spis wydało .j-eszezs w roiku 1914 pol­
skie Tow arzystw o pedagogiczne. Po1- 
d-ejmo-w ane później kilkakrotnie usiło-
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Z TEATRU M A Ł E G O
„Świt, dzień i flbc”, komedia w  3 

aktach Dario Niccodem?’ego, przed­
stawiona w dniach 8. i 9. stycznia  

1925.
I wótv, 10. stycznia. 

Eksperyment z wystawiien-iem w  
dwu różnych obsadach przepięknej
komedii Niccod-cmĆego, powiódł się 

zupełności. Artyści nasi dołożyli 
■wszelkich starań, by zdobyć w  tym  
szlachetnym turnieju palmę pierw ­
szeństw a; artysta-dekorator Balk 
* inspektor sceny Stahl ze  sw ej 
strony w yposażyli oprawę sztu­
ki w  smak i gust. spotykany u nas 
niestety nie często; publiczność, 
Stroniąca od dłuższego czasu od 
Premier, w ypełniła widownię na 
obii przedstawieniach, oklaskując 
^ardzo gorąco pracę reżyserów , 
artystów  i dekoratorów.

W ięc suk ces V Tak jest, n ie ma 
zdań; sukces rzeczyw isty  i 

pł-ny. Najlepszy dowód, że naw et 
. u nas przy staraniach i pracy iro- 
zna dojść do w yższego  artystycz- 
nd£o poziomu przed; tawień.

C zy w ybór do eksperym entu u- 
1 czyniono trafny? Nlleżawodffie tak. 

Komedia Niccodemi’ego zdobyła  
w szędzie iiznandle krytyki i publicz­
ności,. Z racji występujących w  niej 
dwu tylko osób, pozwala reżysero­
w i ze środkować w szystk ie  s iły  w  
w ycyzelow aniu  ich gry najsubtel­
niejszej.

Dla dekoratora otw iera si'ę rów ­
nież szerolde d-o popisu pole.

Niccodemi, mistrz dialogu, w  o- 
mawianej komedji doszedł do 
szczytu, któiry jego talentowi ptży- 
nosi zaszczyt nielada. Dzięld też tej 
w ysokiej kulturze pióra w łoskiego  
autora, kom edia nie miiży, p rzeciw ­
nie, trzym a uwagę widzów  w  W y­
sokiem  napięciu ©o ostatnią scettó, 
choć braknie w  niej łóżek, trójką­
tów  czy  czworokątów małżeńskich, 
momentów drażniących nerwy, 
podniecających zm ysły .

Lekka to pianka, pogodna mimo 
groźne nawet sytuacje. Zapowiedź 
krwawej rozprawy dwu adw ersa­
rzy nie przejmuje dreszczem lęku, 
z góry bowiem  jesteśm y pewni, że 
w szystk o  skończy, się pogodnie i 
oięrfiie. tak nicknemi b y ły  ta nie-

wiaraia wydania podobnego szematyzmu 
nie w ydały wyników i aopiero obecne 
publikacja wypeima lukę, czyni zadość 
żywo odczuwanej pottrziehie. Mogła 
wyjść wcześniej, bo dnjik lej rozpoczę- i 
to 1. kwietnia br., z pow-odu jednak • 
straji(u praocwniików drukarskich, opó- I 
źńita się o dwa m.eswre i wyszła z 
tło-ęzni J ia -s -A ie j ćopie-u w polow-e 
lip a. Epory tem o- blisko 200 stroni­
cach wypeimają nazwiska, spisy, dane 
statystyczne, stanojwLią-.c-e nieoceniony 
m ateriał ni,ety:ko dla przyszłych histo­
ryków, badających etapy budvwaniii 
odreazonej państwowości polskiej, ałc 
i dla współczesnych inteiiiigenitmych lu­
dzi dobrej woli, k tórzy przeglądając te 
suche na pozór zestawienia uświadomić 
sobie dopiero mogą. co zrobiliśmy, a 
jak wiele pozostaje jeszcze do zrobie­
ni* w jak;m kierunku im sz \ iść nasze 
wysiłki.

Obecmię posiadamy, iak wykazuj'’ 
s tis  szkól podległych Kuratorium lwow. 
5.033, a w nich 730.83! głów uczącej s,e 
młodzieży, które to cyfry w stosunku 
do utolaru. i ludności dają procźnt 8.1 
szikói r a  100 km“ } 142.2 uczniów na 
1000 mieszkańców. W  okręgu szkolnym 
krakowskim stosunek pndCohtowy przed 
Stawia się tópaej, bo mamy tam szkół 
ria 100 kin2 12.0, uczniów zaś 173.3 na 
1000 mieszkańców.

Spis ułożony niador przejrzyście po­
daje w pierwszej części skład osobowy 
Minisierstwa W  R. i O. I-’., Kuratoriów 
szkolnych w całej Rzeczypospolitej, a 
Wrtsł.c-10 szkół w o-krę-at lwowskim, tj. 
Szkól powszechnych, seminariów, śred­
nich śzkof ogóbio-lkszitaict^ych, szkół 
(zawodowych, Kursów - państwowych, 
Kondsji egzauMitiacyjnirch tudziez skład

: jpokalana oliwiła świtu, pełny blask
s dnia i k siężycow e blaski nocy.

Romans, rozpoczęty o świcie, 
opada w  Pełn-enl św ietle dnia, gdy  
w szystk o  dokoła oas nabiera W y ­
raźnych kształtów, potężnieje jed­
nak w  ipioętyczna noc, w  blasku  
księży ca i m igotliwych św iatełek  
robaczków  świętojańskich.

W ięc komedja N iccoaem iegó po 
siada istotnie w artość w ysoka, za j­
muje silnie, na poznanie zasługuje 
i niezaw<*dtiie dłuiżisży czas -utrzy­
ma się na afissni.

O zaletach artystycznych deko- 
raoji p. Ba-lika pfisaiiś-my wczoraj. 
Dzisiaj przyznajemy chętnie, że  i 
iPomysły :jx Stalula św ięciły  triumf 
najpełniejszy; b y ły  na prawdę bar­
dzo piękne i prawdziwie w arto­
ściow e.

A gra artystów ? P. Łozińską 
wyróżnialiśm y niejednokrotnie za 
stwarzanie doskonałych typów . I 
tym  -azerrt grała bardro pięknie, p. 
Dębicka orzęciwnie: p rzeżyw ała— 
dodajmy: piześlieznie — pierw szą  
zapew ne pogodną „tragedję’' s w e ­
go życia. Nie paradoks to, jeno 
stw ierdzenie prawdy; naw et tra g e -'

osobowy wlszvstkich funkcjonariuszy
Rad Szkolnycn Powiatowych.

Drugą część publikacji zajmuje sprs 
szkól 'óznego typu ,w calyrr oikii-ęgu z 
podaniem, odległości od stiacii kolejo­
wych, ilości klas, języka nauczania, da­
nych o  stanie budynków szkolnych, o 
ogrodach, boiskach, gruntach dla kie­
rownika szkoły i t. d. Istna skarbnica 
dla badaczy obecnego stanu kui-mry na­
szej, niezbędne 'Tademecum dia peda­
gogów, a pozatem książka dająca my­
dlącemu ezytehulkowi niesłychanie wie­
le materjalu do refleksji, w y sm w M fc i 
% tych suchych nieraz na pozór danych 
statystycznych.

Szczera wdzięczność należy Sii-ę w y­
dawnictwu nisi-iejszej publikacji, a za­
służone uznanie dla sumienności i pra- 
cowJitości autora, k tóry  cały materiał 
zebrał i opracował z- -tale iście benedyk- 
rytioką cierpliwością i ścisłością.

Dr Nit.
 O----------

Z leah  6 w  iwutarD&ifH.
TEATR WIELKI

Sobota 10 bm. (3.30 popot) „Betleem 
Polskie".

Sobota 10 bm. „Lampa Alladyna".
Niedzida 11 bm. (3.30 popoł.) „Wicek 

i Wacek".
Niedziela 11 bm. ,.Cavalleria rusti- 

cana" — „Pajace" z Kantm i Prawózi- 
cem.

TEATR MAŁY.
Sobota 10 bm. „Świt, dzień i noc“, 

(pp. Łozińska, Hienowski. reż. E. Ży- 
tecki).

N'edziela 11 bm. „Swit, dzień J noc", 
(pp. Dębicka, Orzechowski, reż. S. O- 
rzechowekij

t e a t r  n o w o ś c l
Sobom 10 hm. „Krabina Mariea".
Niedzielą U  bm. „Szan,pańskic ko­

bietki".

„Swit, dzień i noc". Prem iery obu 
obisad w tej niezmiernie m#ej, pogodnej 
sztuce już się odbyły — obecnie obsady 
te grać będą na zmianę. Szrmka N-iaco* 
dpmiego, która wszędzie zdobyła sobie 
niezwykle powiodzenie, u nasv również 
nie zejdzie z pewnością prędko z aiisza 
teatralnego.

Pismjery l wznowienia. V,' styczniu 
odbędą się następujące premiery j weno 
wienia: w operze „W esele Figura" oraz 
wznowienie „Salome*4 i „Lakm.e" z  Za­
morską, „Rigoietto“ z Kuiaginiritńłi. W 
dramacie „Sen .nocy letniej" Szekspira, 
„Pan Dyrektor" Bissona, ..Spadkobier­
ca" Siedleckiego i „Kopciuszek** W a­
lewskiego. W operetce „Radio i dziew­
czyna" Wejhera.

I
l)

óju ta. nie b y ła  tragiczną. To już 
Cjiara-kie-rystyczna cecha tw óiozości 
Niccodemi ego.

Szczeró-ść w  grze P. Dębickiej, 
jej naturalny w d d ęk , prawda ż y ­
ciow a w uSywarńu głosu, w  w yra­
zie tw arzy l w  ruchach —  wróżą 
o jęj przyszłej karierze scenicznej 
bardzo dodatnio W czoraj pokazała  
dopiero czen i jest i czetn być może.

P. Orzechowski, żyw iołow y w  
objawTatiiu ueżuć, dał typ praw ­
dziw szy od (oóstaci, stworzonej 
przez p. H ierowsktegc, choć i ta o- 
statnia, mimo zbytecznej piaczlfwo- 
Sci, była przeprowadzona konsek­
wentnie i logicznie. Znać było  tutaj 
usilną ipiracę reżyserską o. Zv- 
teckiego.

Rezultat ostateczny: grę obli
par poznać warto i nawet trzeba 
Nie wątpim y też, ż-e w  kulturalnym 
Lwowfe znajdzie sie sporo osób, 
które pójdą za naszą rada bezstron­
na, nie pow odow aną żadnemi :i- 
bocznęmi cgiaiM*

1 Michał Rblie.
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Kronika.
Niedziela, 11. stycznia: rz. kat. 1 po 

i  Kr., gr. kat. N. po Rożd.
' Toitledziałek, 12. stycznśa: rz kat. 
ErefiKyny, gr, kat. Anyzji.

Do Legionistów! W niedzielę 11 bin. 
.0 godz. 10 rano w lokalu przy ul. Zielo­
nej 7, odbędzie się zebranie członków 
Zw. Leg. Polsk. (Ókr. lwowskiego. Na 
porządku obrau ważne sprawy, doty­
czące powrotu M arszalka Piłsudskiego 
do czynnej roli w Państwie. Obecność 
wszystkich Legionistów konieczna.
i Uniwersytet Ludowy urządza w nie­
dzielę U s:vczi:ia 1925 o godz. 11.30 
i\i południe w saii kina Marysieńka pi. 

ł&molki 5 poranek, na którym  wyświetli 
'sic najpotężniejszy ftfim obecnego sezo­
nu wytwórni „Sascha‘* dla młodzieży do­
zwolony p. t. „Dla dzic;ka“. Ceny miejsc 
zniżone. Kasa czynna od godz. 10. Qr- 
k iesoa powiększona.

Rezerwiści roczników 1883—1899 —
ogłasza D. O. K. — którzy uczynili za­
dość stawiennictwu, do zebrań kontrol­
nych, a dotychczas książeczek wojsko­
wych nie otrzymali, winni w tym celu 
wnosić podania do odnośnych P. K. b . 
o wydanie tychże książeczek. Prośby 
te P. K. U. będą traktow ały jaiko proś­
by o wydanie duplikatów i będą załat­
wiane po Uwzględnieniu przez petentów 
wszystkich kurmailtiośca związanych z 
wydawaniem duplikatów', dokumentów 
wojskowych w myśl odnośnych przepi­
sów W raz.e stwierdzenia, żc książecz­
ka wojskowa zestala odstąpiona przez 
rezerwistę innej osobie w. celu naduży­
cia, spraw a będzie skierowaną, do władz 

Jalniinistracyjnycli, celem przeprow adzę 
nia dochodzeń i pociągnięcia winnych 
do odpowiedzialności sądowej

Kurs kilimkarstwa. Odidiział techinicz- 
niO-przemyslowy Izby handlowej i prze­
mysłowej otw iera 19. bm. pod kierow ­
nictwem p. Eugenii Korytkowej trzy- 
miiesiięczny kurs MMcamsitiwiąl aąftysw-1 
cznego. Wpisy i bliższe informacje w 
biurze Oddziału przy  lii. Bourlarda 5, 
II p od godz. 9 —2 popoł.

Wielkt Wieczór taneczny uirządza 
w 17. bm. o godz, 9 wieczór Ko- 
i|jtc l Oby watelski wschodnio-mai,opol­
skiego i o warzy s t w a ochrony dzieci i 
młodzieży we Lwowie (T. O. M.) w 
pięknie udekorowanych i dobrze ogrza­
nych salach „Sokoia-M acierzy" przy ul. 
ztnŁMowiozą. Ca)v dochód przeznaczony 
fest na Zakłady sieroce T. O. M. we 
Lwowie.

Choroby zakaźne w pobliskich gmi. 
nach. Starostw a sąsiednie stw ierdziły 
tyfus brzuszny (pow. Lwów) w Bar- 
szczowicach, Dmytrze, Jaryczowie S ta­
rym. — Tyfus plamisty w Czyżykowie. 
Płonicę w Lesienicach, Jaryc/ow ie Sta- 
tym , Zamarstynowie. — Błonicę w 

fKlepaiowie i Znesiemit. — Ksztusiec 
w Sicbowie. — Ospę wietrzną w Bit i- 
hciszczach, Brzuch/w icach, Sygnió«'cc, 
Zamarstynowie.
t Sprawozdanie Związku Polskich To­
warzystw Naukowych z czyuności w r. 
1924. Do Związku należało w roku 1923 
27 tow arzystw . Zebranie delegatów 
jdnia 21. mairca 1924 r. w ybrało p. S ta­
nisława Przyłuskicgo, b. Prezydenta 
Sądu Apelacyjnego — prezesem. W y­
dział zaprosił adiwofaata p. dra Jani­
szewskiego na Syndyka, który opraco­
wał normy korzystania z  porady praw ­
nej biura Syndykatu. Związek przepro- 
.wad-zil ankietę w sprawite potrzeb na­
szych instytucji i tow arzystw  nauko- 
.wych oraz pracowników umysłowych, 
co do uzyskania dzieł i piibltkacói nau­
kowych w obcych językach, materiałów 
i instrumentów dla gabinetów i labora­
toriów, ułatwienie stodijów naukowych 
w zakładach zagranicznych i podróży 
w celach naukowych, a przeprowadził 
ią przy pomocy własnego kwestjona- 
rjnsza i przedłożył do Genewy za po- 
wednictwem Kasy Mianowskiego. Jak­
kolwiek nasze żądania, jak to donosił 
/ówczesny Generalny Sekretarz Komisji 
p. prof. dr. Oskar Halecki, były  przez 
Komisję bardzo życzliwie przyjęte, fu 
jednak dotychczas me doczekaliśmy się 
praktycznych wyników akcji, podjętej 
przez tę komisję. Stosunki, zawiązane 
z komisją za pośrednictwem p. prof. 
Małeckiego miały ten wynik, że dwaj 
uczeni lwowscy, członkowie zrzeszo-

SPORT.
Wpili zawodów migtzpóstw. piłki nożnej w p. 19Zł.

Lwów, 10. stycznia. 
W r.,ku 1924 ;Ozegrano gó em 

5 zaw odów  mią.dzyparistw wych. 
W yniki ich z r. 1924 przedstaw ił ją 
się  następująco: ,

N iem cy— Austrja (N rymbere)
4:3; Francja— Belgia (Pary ) 2:0; 
Austrja— W łochy (G enua) 4 : 0 ;  
Austrja—J igosfaw ja  (Zagrzeb) 4:1; 
W ęgry— Belgia (Bruksela) 1 : 0 ;  
W alja— Szkocja (Cardiff) 2:0; Szko­
cja— Irlandja (G lasgow ) 2:0; Wa'ja 
Anglja (Blackburn) 2:1; W łoch y—  
Hiszpania (M edjolan) 0 : 0 ;  Szwaj- 
ca ja—Francja (G enew a) 3 : 0 ;  
A nglia— Waija (Landudux) 2 : 1 ;  
Walja —Irlandja (Belfast) 1:0; Be!g;a 
Hoi3ndja (Amsterdam) 1:1; W ęgry 
W iochy (BudapeszO 7:1; Anglja—  
Szkocja (Lo dyn) 1 : 1 ;  N iem cy—
H .landja (Amsterdam) 1.0; S / w a ­
ra n a —  D nj t' (Bazylea) 1:0; Bel ja 
Hoiandja (A nU erpja) 1:1; Austrja—  
W ęgry (Budapeszt) 2 :2 : Szw ajca- 
ija— W ęgry (Zurych) 4  2; Szw ecja  
Polska (Ś tockholm ) 5:1; Anglia -  
F ancja (Paryż) 3:1; Austrja— Ru- 
munja (W iedeń) 4 : i; A ustija— Bci -  
garja (W iedeń) 6:0; Wioci y — Hisz- 
panja (Paryż) h0; Ameryka— Esto- 
nja (P a r ż )  1 : 0 ;  Węgry— Po śka  
(Paryż) 5 0; C zechosłow acja— Tur­
cja (Pa yż) 5:2; Szwajcarja— Litwa 
(Paryż) 9:0; Urugwai— Jugcsław  a 
(Part ż) 7-.0; Francja— Ł o U  a (Paryż) 
7:0 ; Szwajcarj — C zechosłow acja  
(P ryż) 1 : 1 ;  H olir.dja— Rumunja 
(Paryż) 6 : 0 ;  Urugwai —Ameryka 
(Paryż) 3:0; S z w e c a — B eg ja  (P a­
ryż) 8:1; Iriandja— Bułgar a (Paryż) 
1 : 0 ;  Egiot— W ęgry (Paryż; 3 : 0 ;  
W łoch y— L tksem ourg (Paryż) 3:0; 
Szwa .:a:ja — C zechosłow acja (Pa- 
yż) i:0; Urugwaj— Francja (Paryż) 

5 : 1 ;  Szw ecja— Egipt (Paryż) 5 : 0 ;  
H Tandja— Iriandja (Paryż) 2 : 1 ;  
Szwajcaria— W łochy (Paryż) 2 : 1 ;  
W ęgr/ — F ancja (Le Havre) 1:0; 
Szwajcarja— Szwecja (Paryż) 2 : 1 ;  
Urugwa —Holandia (Paryż) 2 : 1 ;

Hoiandja— Szw ecja (Pa yż) 1 : 1 ’ 
Ameryka— Polska (W arszaw a) 3:2J 
Szwec a — Hoiandja (Paryż) 3 : 2 '» 
Urugwaj— S wajcarja (Paryż) 2 : 0 ;  
N ; ręcy— Norwegja (Christjan a) 2 :0; 
SzA/icja— Danja (K openhaga) 3: ; 
Tuicja— Finlandia (H elsingłor;) 4:2; 
T u rcą — Łotw a (Ryga) 3:1; Austrja 
Egipt (W .edeń) 3:’; Turcja— Esto.ija 
(Eston a) 1 0 :4 .

P olska— Finiandja (W arszau a) 
1 : 0 ;  Szw ecja— Egipt (Szłokhohn) 
5 . 0 ;  Poloka—Turcja (Łódź) 2 . 0 ;  
S w ecja — Finland_a (Helsingfors) 
7 : 5 ;  Francja—Anglia (Pary ż) 2 :0  ; 
N orw egia— Finiandja (H elsingfors) 
2 : 0 ;  Ł otw a— Litwa (Uyg&) 4 : 2 ;  
Szwecja —Niem cy (B .r lin  4 : 1 ;  
W ęg ry -P o lsk a  (B udapeszt) 4 : 0 ;  
CzechosI w a cia — Rumunja (Praga) 
4 : 1 ;  L;tw a— Estonja (R ew el) 2 : 1 ;  
Finiandja — Estonjn (Helsingfors) 
4 : 0 ;  Auslrja— W ęgry (W ieder) 2:1; 
Argentyna— Urugwaj (M ontevideo) 
1 : 1 ;  Szw ecja— N  rwegja (Sztok- 
hol ni 6 : 1 ;  W ęgry—Niem cy (B u­
dapeszt) 4 : 1 ;  D in ja — Norwegja 
O sL ) 3 : 1 ;  Argentyna— Urugwaj 

(Buenos A r e s )  2 : 1 ;  C>echoslo- 
wacja— ]ugosław !a (Zagrzeb) 2 : 0 ;  
B elgja— Luksem burg 4 : 1 ;  Połutiu. 
Afryka— Artgla (Sou hampton) 3 : 2 ;  
D anja— Belgja (K openhaga) 2 :1 
Argentyna— Paragwaj 0 : 0 ;  Anglja 
Irl ndja (L yerpooi) 3 : 1 ;  Argenty­
na— Chile 2 : 0 ;  Hoiandja— Pcludn. 
Afryka (Amsterdam) 2:1;  Anglja— 
Irlandia (B elfast) 3 : 2 ;  Austrja— 
Szwecja (W :edeń) 1 : 1 ;  Urugwaj—  
Argentyna (M ontevid-0 ) 8: 1; Be:- 
gja— F ancja (Bruksela) 3 :0 ;  S zw e­
c ja —Tyro (Insbruck) 1 : 1 ;  S zw e­
cja— W łochy (M edjolan) 2 : 2 ;  W io­
chy— Niem cy (Duisburg) 1 : 0 1 An- 
feija— po.udu. Afryka (Tolennam ) 
8 : 0 ;  Anglia— Belgia (L: ndyn) 4 :0 ;  
N. en. c” — S-w aicarja (Stuitgartt) 
1 : 1 ;  II -z;; a .  ja— Austrja ( B a c e  
łona) 2: 1. N. S.

nyeh tow arzystw  otrzymali zaproszenie 
do współpracy w zagraniiicznych insty­
tucjach. P. prof. Kazimierz Kliimg ,otrzy­
maj od Instytutu Międzynarodowego 
W ykształcenia w. Nowym Jorku (Insti- 
tute ot ihe International Education) za­
proszenie do przeprowadzenia specjal­
nych badań w Rządowem Biurze Górni- 
czem w W aszyngtonie (Umftted States 
B ireau  of Mmes of Washington), a p. 
dr. Stefan Wienczyński został zapro­
szony do udziału w Komisji Btbljo&ra- 
iamei przy Lidze Narodów. Jak długo 
p. prof. Oskar Haleckii był Sekretarzem  
Komisji WsiaólRriacy Umysłowej w Li­
dze Narodów, nasz Związek był w kon 
fakcie z komisją i wszelkie przez nas 
podjęte kroki znajdywały u niego gorą­
ce poparcie. P. prof. Halecki wrócił na 
wiosnę do Wairszawy, gdzie objął napo- 
wrót katedrę na Uniwersytecie i od te ­
go czasu brailouje nam łącznika z ko­
misją, a Kasa Mianowskiego nie daje 
znaku życia. W ydział Nauki i Szkół 
W yższych M inisterstwa W R. i O. P. 
poparł ; w  ubiegłym roku nasz Związek 
przez udzielenie subwencji na w ydaw ­
nictwo sprawozdań Otrzymaliśmy w 
grudniu 1923 roku 50.0UOOCO Mp.. w 
styczniu 1924 r. 100.00(1.000 Mp., a w  
czerwcu 1924 roku 633.000 zł.

(y) Samochód policyjny. Komenda 
policji we Lwowie zakupiła dla poiicji 
6-osobowy samochód. Samochóel ten 
przeznaczony będzie wyłącznie dla do- 
rażneij służby be^piecz-eństwia i przy­
czyni się wydaónie do jej wzmocnienia. 
Przeznaczeniem tego obok zaspokojenia 
doraźnych potrzeb będzie patrolowanie 
w nocy po wszystkich ulicach miasta. 
Samochód kupiono na raty  i spłacony 
on będzie z diet komisarzy polieyjiiycli, 
pełniących służba w, miejscach rozryw ­

kowych, pobieranych przez Komendę 
policji od przedsiębiorstw. Spłacony bę­
dzie w ciągu 4 miesięcy.

(y) Zjiuwu przeiechaaie przez samo­
chód. Ciężarowy samochód wojskowy 
nr. 3825, kierowaaiy przez szeregowca 
kolumny samochodowej Jaikóba ldocna, 

.najechał wczoraj u zbiegu ul«c śv , An­
ny' i Każmierzowskiej na przechodzącą 
itaniLędy 58-ietnią Reginę Weissową, 
TŁiin. przy ul. Bernsteina 7. Po w ydo­
byciu przejechanej z pod kół samocho­
du, przewieziono ją do poliskrego szpi­
tala izraelickiego. Stan Weissowej jest 
bardzo groźny, odiwosła bowiem orócz 
licznych obrażeń zewnętrznych, niebez­
pieczne obrażenia wewnętrzne. -

(y) Dochodzenia w sprawne zamachu 
na pociąg obok Janowa doprowadziły 
do wykrycia sprawcy, je s t  nim 15-leitni 
(terminator kraiwfiedcr, W asyl Kowal. 
Młodociany zbrodniarz położył o świ­
cie o godz. 6 irano na torze kolejowym 
tuż przed nadeiścicm pociągu podkład 
sosnowy Maszynista mię zauwabyt 
prze/szkody i lokomotywa PO^iiągrięia 
po śliskich szynach podkład aż do sta­
cji w Janowie. Tu z trudem wydostano 
podkład z pomiędzy płużków lokomoty­
wy. Zamach mógł sprowadzić kata- 
stiofę. Sprawcę aresztowano.

(t) Pożyczył z cudzego portfelu pie­
niądze. Benjamin SHpIrnian, woźnica, 
sam. przy ui. Pod Dębem 24, wyciągną! 
w Rynku z kieszeni Antoniny Goiczew- 
skicj porifei, zawierający 16 z(., z któ­
rego wyjął 10 zł., zaś portfel z resztą 
rżućił na ziemię a sam zbiegi. P rzy­
trzymany przez pcsiterimkowego oświad 
czył, iż piępiądze pożyczył. Znaleziono 
przy min cudownym sposobem jedynie 
8 zł. 80 gr. i

I  (t) Do rezerwoarn z gorąca wodą 
wpadła w fabryce broni ,.Arma“ przy 
pi. Bema robotntca tsm t. 42-letmia Józe­
fa Białecka. W groźnym stanie odwie­
ziono poparzoną do szpitala powszech­
nego.

(t) Podrzutek. W  bramie kamienicy 
przy ul. Grodzickich 11 znaleziono no­
worodka płci męskiej. Dziecko oddano 
w opiekę komśsajriatawi miejskiemu 
dzielnicy V.

(t) Kradzież płaszczy żołnierskich.
Przed domem przy ul. Głębokiej 27 zdej­
mowali żołnierze 6 p. a. c. Józef P rzy ­
bysz i Józef Marcinkowski przewiezio­
ne meble. W  chwifli, gdy koło wozu nic 
było nikogo, jacyś chłopcy skradli le­
żące na wozie płaszcze żołnierzy. P rzy ­
padkowo widział to urzędnik Bolesław 
Kityński, na którego wezwanie złodzieje 
płaszcze porzucili i zbiegli.

(t). „C z:si“ znow u1 handlują suk­
nem! Jakób Nade), znany nar.dlarz uli­
czny suknem, używający nieśmiertel­
nego tricku udawania „Czecha", po­
szukującego czeskiego konsulatu, a re­
sztowany został na ul. Żółkiewskiej 
obok tempium w chwili, gdy cbciał 
otumanić jakiegoś wieśniaka.

(t). Harce dorożkarskie. U wyiciu 
ul. Zir.iorowicza w ni. A k a d em i c k ą  
najechał dorożkarz nr. 13S Piotr Krzy- 

T woszański na jakąś przechodzącą panią,
I która potrącona, upadła i odniosła p(;.  
f tłuczenia. Przyczyna była za szybka 

jazda i.a skręcie. Poszkodowaną nie 
chciała podać swojego nazwiska.

(t). Zgorszenie puoliczne w yw oła­
ła wczoraj 60-letnia Katarzyna Bogda- 
nowiczowa, która pijana Jo nieprzy­
tomności, walała sic na chód tiku ul. 
Ormiańskiej. Posterunkowy dostawi) pi­
jaczkę do aresztów  policyjnych.

(t.) Włamanie do sklepu. Nieznani 
sjrrawcy włamali się do gabloty sklepu 
z matcrjalatn! Maurycego Lipskera pr/y  
pi. Marjackini -S. Zdołali jednak jedyni..- 
wyciągnąć koniec sztuki materji i spło­
szeni przez kogoś zbiegli. W artość ma­
teriału uratowanego wynosi około 1000 
złotych.

(t) Podejrzany zgon niemowlęcia.
Na zarządzenie lekarza dzielnicowcc-i 
dra W ernickhgo odstawiono zwłoki 
zm arłego nagle 1-miesięcznogo dziecku 
Jadwigi Gzuikówny (Polna 22) do i,;_ 
stytutut medycyny sądowej.

EKONOMISTA
G ieldypoza l w o wsh i e

OIEłDA ZURyCffSKA,
Zurych. (Radio). Otwarcie z dn. 

10 b. m.

Przekaz. Gotówka
Paryf 27-80 27-70
Londyn 24*75 24 72
Nowy Jork 517 50 516- 7
Warszawa 1 0 0 0 ) P 903
Belgja 25 85 25 70

lochy 21 65 21 60
Hiszpanja 73 75 7 3 2 5
Hoiandja 210-25 209 25
Berlin 3 0 2 3 00
W eoeó 72- 3 70 00
Sztokholm 139 50 139 U)
Chrystiania 79-50 78 75
Kopenhaga 9 3 0 0 92-25
Sofja 3 0 0 3 0 0
Praga 15-60 15-50
Budapeszt 0 7 2 0*71
Belgrad 9  35 9  15
Ateny 9-50 9-tn
Konstantynopol 2 8 0 2-75
Bukareszt 2-70 2-6)
Helsingfors 13 10 12 90
Buenos Aires 196 CO 194-00

Tendencja usla ająca się.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 10 stycznia, 

D ziś tendencia śla b a . Obroty 
nieznaczne i tylko w  dolarach.

Dolary amer. 5 1 8  do 5 1 8  * 
Jol. kanadyjskie 5 1 4 'j , do 5*15*/«•



„ O A Z m  LWOWSKa " * dikt 11. stycznia 1925. 7

R O Z M A I T E  O li W IE S Z C Z E N IA .
P re »  51022 Sąd apelacyjny ogłasza, 

że Ignacy Popiel zamianowany jiotarju- 
szem w  Kulikowie,. złoży! przysięgę 
służbową i może swój urząd objąć. 

Lwów 2. stycznia 1925. 163

W P A R Ł  O Ś  C I.
Sa. 14/24/45. Zas Umówienie pi stę­

powania . ugodowego. Dłużnika Markusa 
Hochdorfa ugoda nie przyjęta przez 
wierzycieli. 65

Sąd OKjęgawy.
Kraków, 6. grudnia 1924.

WZNAWIA Z A  Z M A R Ł E G O .

T. VI. 452/24. Hairahasz Jan, rolnik 
tz Zabierzowa tBochida) przydi/ieJony 
1914 do, 32 p. strzelców, zaginął. W dra­
żając postępowanie celem uznania wy- 
miieiniomegc za zmarłego, ogłasza się 
wc.zwiM.ee, aby udzielono Sądowa wia­
domość; o nim i wzywa go, aby przód 
tyili Sądem staw ił s ię , lub w inny spo­
sób uwiadomił o swem żyoiu. Sąd na 
ponowną prośbę po 15.. laipca 1925 wyda 
orzeczenie. 60

Sąd okręgowy.
Kraków, 2 i. .istopada 1924.
T. VI. 510/23: W d ro ż e n ie  postępo­

wania celem uznania za zmarłego. Da­
mian Józef, ra  ink z Milówki, przjdaie- 
lony 19i5 do 57 pułku piechoty zaginał. 
W drażając postępów aiiite ceł cni uznania 
wymieniomsgo za zmarłego, ogłasza się 
wezwanie, aby udzielono Sądowi wia- 
dcimośa o nim i w z y w a  go, aby przed 
tym Sądem stawi! się lub w inny spo­
sób u-wiajdotuif o swem życiu. Sąd na 
ponowną prośbę po 15. li.pca 1925 r o z ­

strzygnie wniosek. 66
Sąd okręgowy.

Kraków, 8. lutego 19Ź4.

F  I  R  M  P.
Firm. 48/24. Rg. B. I. 46. Uchwała. 

W rejestrze spółek akcyjnych należy 
Przy firmie: Akcyjny 'Bank Związkowy 
dla Stowarzyszeń • zarobkowych i go­
spodarczych ■’ we Lwowie, Zakład filial­
ny w Krośnie wpisać, fź: 1) Kierowni­
kiem Zakładu fUjalnegt zamianowany 
został p, Włódzithierz Hoszowski i 2) 
Prokurę udśielono' p. Antoniemu LigisŁO- 
Kyrczowi.

-Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło dnia 18 października 1924. 7SSS 
Firm. 200/24. R g .  A. I. 289. Wpis do 

r*teśtfu . handlowego', firmy spółkowej: 
'•o rejestru firm spólkowych wciągnięto 

następuje: Siedziba firmy: S tanisła­
wów. Brzmienie firmy: Dom handlowo- 
Ajemcyjny i Komisyjny „Ceatropol“ w 
Stanisław o wieź P lac Piłsudsitóego 1. 3.

■ Przedmiot przedsiębiorstwa: Prow adze­
nie przedsiębiorstwa hurtownego i de­
talicznego, hande l, towarami mieszany­
mi, oraż biuro ajencyjna i skład koifii- 
sowy wszelkiego rodzaju •wchodzące w 
zakres ; wolnego przemysłu haojdloiwego. 
F o rm a‘spółki: Jaw na spółka handlowa. 
Spólnicy osobiście odpowiedziami: 
Izrael Frischrnan i Chune Salamon 
Spatz, kupcy w Stanisławowie. Podpis 
dr my; Zastępstwo na zew nątrz jest 
Jednostkowe. SpólnScy podpisywać bę- 

tirfnę w ten sposób, że pod wypisa­
łem  bib drukiem albo stampcllja w yra- 
*9ticm brzmieniem firmy umieści Izrael 
Frfschfnan tylko swoje nazwisko 
'•Fttschman“ zaś Chune Salamon Spatz 
Początkowe dwiie liitery pierwszego i- 
J^ebią i pełne nazwisko, a Więc „Ch. 
*Patz“. Dzień wpisu: 28. lipca 1924.
s Ad̂  okręgowy jako handl., Odld-zSał 1!. 

Stanisław ów  dhla 28 łipca 1924. 7953 
Firm. 309/24. Rg. C. I. 265. W p s  fir- 

"»». spółkowej. Do rejestru Oddział C.
Pisano co następuje: Siediziiba firmy:

, tobisławów. Binzinieme tiirimy: wd języ- 
. u polskim „Kopalńie wosku ziemnego 
orli? »MamtłF‘, Spółka z ograniczoiną 

Powied^ialnośaią w Stanisławowie1' ;
” Języku niemieckim „Robol und Erd- 

bt* l,,S£rubcn -M amut1* G esdlschaft mii 
p°«-iirankter Haiftung Łn Stanisławów**. 
^ eU n iif lt przedsiębiorstwa; Kupno i 
1 / w żaWa |torcfll5w altowych w  Polsce 
I n w ^ d i e n ł e  \Vfcfcelkteh diortycząioych 
n1rT esb’w' jest równie/, up|r,aW-
rzeOH d°  zakupna 1 sprzedaży innych 

oczy wichodzących w zakres przeniy- 
bsłtówego i woskoiwego oraz przed-.

słębruiwa wsizelkSjego stodzaju iczytuioA 
ści handlowych. Fcurma spółki: Spółka 
z ograniczoną odpowliedzsalniĄhją w e­
dług ustawy fi marca 1906 I. 58 dz. p. p. 
Kontrakt spółki z daity Stamiiislawóiw 21. 
października 1924 lrep. 6709. Ccas trw a­
nia spółki n-ieogranińczony. Kapitał za­
kładowy spółki wynosi 20.000 zł., który 
przez spólników w całości ii gotówką 
wpłacony Został. 7awaa<Lorwicą spółki 
Jest Mojżesz Lautmann, przemysłowiec 
w Stanisławowie. Podpis firmy nastę­
puje w ton sposób, że pod brzmieniem 
firmy wyp/sanem lub wydrnkowanem u- 
mieszcza jeden zawiadowca lub proku­
rent swój podpis firmowy. Prokurentem 
ustanowiony został p. Zygmunt Hoff­
mann, urzędnik kopalni w Staruni. O- 
głoszenia Spółki; Walne Zgromadzenie 
zostaje zwołanie zapomocą listów pole­
conych. Dzień wpisu-: 28. paźaziernika 
1924.
Sąd okręgowy jako liand]., Oddział II. 
Stanisławów dnia 28. pażete. 1924. 7956

Firm. 1337. Rg. C. VI. 111. Zmiany 
dotyczące firmy spółkowej już wpisanej, 
Do rejestru w.pdsano drute 6. listopada 
1924. Siedziba firmy: Lwów. Brzffiim:« 
firmy: Syiifetkait fctipfiletdtiwia polsWego,, 
spółka z otgrjanftcizoną odpowbedl?FaŁno- 
ścią. Zmiany: Uchwałą Walnego Zgro­
madzenia z dtoia 10 pażdaiernika 1924. 
stw ierdzoną nota-rjailnie do L. rep,, 
97656 postanowiono rozwiązanie i li­
kwidację spółki. Likwidatorem wybrano 
dotychczasowego zawijadotwcę Jana 
Klimkiewicza, Ikltóry firmę pooffSyWać 
będzie w ten sposób, że pod brzmie­
niem firmy z dodatkiem w likwidacji 
umieści swój podpis.
Sąd okręgowy cyw. jako handl., O. IV.

Lwów dud 4 listopada 1924. 7899
Firm. 1363. Rg. B. T. 58. Zmiany do­

tyczące firmy spółkowej już wpisana;. 
Do rejestiu wpisano dnia 8. listopada 
1924. *■':ertzIba firm y  Lwów. Brzmienie 
firmy: Powszechny Bank K redytowy
spółka akcyjna. Zmiany; W ykreśla się 
Dra Izydora Baumielda jako człon­
ka Rady Zawiądowozej,' prokurę Ci­
skana LóWILego Wiceprezesem Rady Za- 
wiradowczej wybrano Maurycego W ik­
tora Etehnera jako członków tej Rady 
kooptowano Andre G oun, dyrektora 
'BatKure de Paris. et dos Pays Bas. ó- 
raz pp. Henri Laporte i Claude de Śeze, 
dyrektorów  Banauę de Puyś dc 1‘Europo 
Centralei \v Paryżu. DotychczaiSÓwego 
tżastepce dyrektora Dra Hugcmia Glrp- 
yeckiego zamianowano dyrektorem. F,- 
mila Hupejta zamianowano zahltępća 
dyrektora. WtHhelmow? Bfearezowł i Jul­
iuszowi Witzowi" nadano prokurę. Od­
dział B arku otworzono w W arszawie.

Sąd okręgowy cvw., Oddział IV.
Lwów dnia 4. listopada 1924. 79<J0
Firm. 1253. Rg. A. II. 390. Zmiany do- 

tyiczące firmy spółkowej już wpisanej. 
Do rejestru wpisano dunia 15. p a ź d z ie r ­
nika 1924: Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: M. Preirtingcr i Ska. i  

Jaw ny spóW k Efraim Mendel W eiser 
wystąpił ze spółki.
Sąd okręgow y jako hau,dl. Oddział IV.

Lwów dnia 13. poźdz. 1924. 7901
Firm. 99/24. Rej. A. 379. Wpis do re-.l 

jestru handlowego, W rejestrze handlo­
wym Oddział A. przy farmie Polski 
Bank Krajowy ekspozytura w Tarno­
wie uskuteczniono dnia 22. listopada 1924 ' 
następujące wpisy: 1) wykreślenie w
rejestrze handlowym wpisów d o ty czą -, 
cych Oddziału Polskiego Banku Krajo­
wego w Tarnowie; Ź) wpis, iż w  m ie j- , 
sce tegoż powstała Eks-pożytura w Tar- 
nowiie Banku Gospodarstwa Krajowego 
w WaTS®aiwiie;. 3) wpis, że Dynreiktorerti 
tejże Ekspozytury jest P. Tadeusz W ierz . 

'bicki, zastępcą p. Tadeusz Machnicki, a 
Prckuirzystą p. Włodzimierz Kołłątaj, z 
tom, żc firmę podpisują dwaj pierwsi 
albo jeden z nich prokmizysta wedic 
załączonych wzorów ich podpisów fir­
mowych.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów dnia 15 listopada 1924. 7932
Firm. 1254. Rg. A. IV. 165. Zmiany 

dotyczące firany spólkowielj Jtiź Wpisa­
nej. Do. rejewt.ru wpisano dnia 15. paź- 
daiiornika 1924: Siedziba iim ;y: Lwów. 
Brzmienie firmy: Pulwcr 1 Ska. Jawny 
spólnik Ozjasz Sclig Pulwer wystąpił 
ze spółki.
Sąd okręgowy juko handl. Oddział IV.

Lwów dnia 13. paźdz. 1924. 7002
Firm. 1242. Rg. A. V. 135. Wpis fir­

my kupna pojedynczego. Do rejestru 
wpisano dnia 10. października 1924. 
Siedziba firmy: Na w ar ja.- Brzmienie fit- 
my: W ładysław Jemk, wytwórnia ce­

gieł i wapna w Nawarijł. PrzediiLJt 
prze ęhioirsrwa: w brzttł:e,niiU Urmy. 
W|łaścitćci i^jmryl:! AMładysław Jct.--1-, 
we Lwowa-e, Pasieczna. 2. Podpis firmy: 
Pod hrzmieniem firmy podpis właści­
ciela.
Sąd okręgowy cyw. jako handl., O. IV.

Lwów dinńa 10. pażd-z. 1924. 7903
Firm. 206/24. Rg. A. I. 2 ‘I. Wpis do 

rejestru handlowego firmy spółkowej. 
Do rejestru Oddział A wciągnięto co na­
stępuje, Siedziba firmy; Halicz, Brzmie­
nie f in ry : „Spółka rybacka w Haliczu *. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: przedsię­
biorstwo rybolostwa. Forma spółki: Ja ­
wna spółka hanUlo-wa. Spćliwoy. osobi­
ście odpr wiedzialcn: Jakób Tracz, w ła ­
ściciel posiadłości w Subotowie, Marceli 
SzŚRKtćKf, właściciel realności i ofic. są­
dowy w Hąliczu i Józef Schein, kupiec 
I w łaściciel realrtcści w H-dtccu. Spół­
kę zastępują spóbucy Jakób T racz ii 
Józef Schein koliei-.iywiric. Podpis fir­
my*: następuje w ten sposób, że pod 
wyciśniętą pieczęcią podpiszą: Jakób
Tracz pierwszą Etera swego iiińienjia i 
petne nazwisko, zaś Józef Schtin swoje 
pełne "unie i naz-wisko. Dzień wpisu: 1. 
sierpień 1924.
Sąd okręgowy jako handl., Odkfeaa! II.

Stanisławów dnia 31. lipca 1924. 7884
Firm. 1289. Rg. A. V. 143. Wpis ftr- 

fy pojedynczej. Do rejestru wpisano dn. 
27. października 1924. Siedziba Zakładu 
głównego W arszaw a oddział we Lwo­
wie. Brzmienie finny: Bank Gospodar­
stw a Krajowego, Oddział we Lwowie. 
Frzedmiot przedsiębiorstwa: al Udzie- 
farnie kredę,Ku ■długciterirniowegó ptrzęz- 
emisję listów zastawnych obligEtcji ko- 
m)uniallin(yćh, kódejowych ii dla poiirzjb 
przemysłu, obligacji bankowych, popie- 
ramiD fristyitiacji kred.Mtowych powoła-] 
nyeh do życia przez Samorządy (Kasy 

. Osaczędnoświ i Kasy Gminne), popiera­
nie ruchu budowlainiego i odbudnwy k ra ­
ju, oraz wyk-onywanle wszelkich czyn­
ności bankowych (§ 63 statutu) ze szcze 
gólnem jednakże irwzgTedciżemiem puj- 
trzeo p aństvva, przedsiebio-rstw - pań­
stwowych,- /(samcrzą.dów fi Fch; przo-dś 
siębiorstw  (§ 5 Statutu)- Kapićal Zakła­
dowy- Bank rozpoczął działalność z do 
tychczas'iwym  kapitałem Polskiego -Ban- 
ku Krajowego (§ 111 Statutu), k tó ty  we­
dle. za.tw''iierdzentge-pFzeż Nad-»
zorczą Polskiego ftanku Krajowego-.;bi-i< 
laiisu na dzień 31 grudnia 1923 wynosi
13.023,520.000 Mp. Stosunki prawne: 
Batfk jest instytucją państwową, której, 
przysługuje osobowość prawna (5 2 
ste.tuitu). SJiaTmt Zaś/Uf w ydany . prHez 
Ministra Skarbu rozb. z dnia 31. maja 
1924 (Dz U R. P. Nr. 4fi poz. 47S) na 
mocv art. 2 rozp. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej Polskiej z dnia' 30 maja 1924 
o połączeniu państwowych instytucji 
k rcdytow ydi w Ijank - Gospodarstwa 
Krajowego (Dz. R. R. 46 poz. 4 :7), Za­
rząd Zarządu głównego stanowią: P re ­
zes Babiku Dr. Ja-n Kanty Steczkowski z 
W arszawy, Leszno 5. Dyrekcja: Na-
cżclny D yrektor Eustachy Korwin Szy­
manowski z Wairszawy, MonIUszkil 8; 
dyrektorowie: Dr. Aleksander Mala-
czyński, Matjl Magdaleny 6, Dr. J.uljan 
Rużyctó, Dwernickiego 42, obaj ze Lwo­
wa, Stanisław Roszko-wsikii, Cr. Lucjan 
Szpor, obaj Królewska 5; zastępcy dy­
rektorów : Dr. Mieczysław Szowk, Sien­
na 17, w szyscy trzej z W arszawy, Emil 
Krug ze Lwowa, Kościusżk' 11. Józef 
Krctschtier z Krakowa, litują A—IB, róg 
Floi-jańskiej. W ładysław  OO. Biżański, 
Dr. Atlarr. Pawlilkioiwskt. obaj z W ar­
szawy, Królewska 5. P iotr Rokosz z 
Krakowa. Rytićk gfówtiy 47, Dr. Kazi­
mierz NiżyńskS 7. W arszaw y, Królew­
ska 5. Zarząd oddziału lwowskiego sta­
nowią: Dr. Aleksander Małaczyński a 
ad w. Dr. Julian Rużycki obuj dyrekto­
rzy  Banikii Gospodarstwa Kro jo we go i 
kierownicy odicbiafu lwowskiego, Emil 
Krug, zastępca D yrektora Bankir, Go­
spodarstwa Krajowego i kiero-wtiiika od­
działu lwowskiego. Prokurę dla zakładu 
głównego 1 odoilafu we Lwowie nada­
no Zygmuntowi Po<ź!tifekow;, Zygmunt* 
towil Laszowsklcitiu, JóizCfOWl Gfollc-
mu, Wtecfeinńetzowł Naintjcwski&hHi i 
W ładysławov/i Murtrzyńskiemu; dla r>d- 
daiafu we Lwowie: Ignacemu SzPiar- 
skietttu, JózajfoWli Brandysowi, Marija- 
howl Hoszowskiemu, Józefowi Blakkire- 
wlcżoiwi, Każlinfei-zoWii Kowiało Mski-c- 
mu. Drowi JjiUuszowl Sawczakowi, Kle­
mensowi Lukasieiwrózowi. Janowi Gzy- 
żewskiemu, Bolesławowi Malczyńskic- 
mu, Janowi ł adeusz-owi Nowakowskie­
mu. Romancwf Riedłcwi, Jamowi Szczyt

bie i Tadeuszowi Solskiemu/' Fiiartę 
Bąnku-podpisują pod jej .pieczzcią dwał 
dyrektorowie, lub iić.łi zastępcy, lub je­
den dyrektor, wzgiędme zastępca dy­
rektora oraz prokurent. Podpis firmy 
oddziału następuje w -ten sposób, że 
pod brzmieutenr firmy umieszczą swe 
prdpisy Dyrektor ocidz.ału łącznie z 
zastępcą lub prokurzystą, albo zastętoa 
dyrektora łącznie z prokurżysćą albo 
też dKvąj prokurzyśći łącznie.
Sąd o-kręgr-wy cyw., jako handl., O. )V.-

Lwów dnia 21 pażdz, 1924. 7893
Fdm. 1950/24. A. III. 223. Wpis do 

reęestru handlów ego firmy spółkowej: 
Do rejestru. Oddział C. weiągmęto co 
następuje: Siedziba firmy- Kraków, ul. 
Lubicz !. 5. Bdzmienie firmy: Krakow­
skie Zjednoczone wytwórnie wódek 
.,Likwor“, Spółka z ogr. odpoiw Przed- 
rrrot przedsiębiorstwa: Fabrykacja wó­
dek, w szczególności wódek gatunko­
wych, Iskterów, koniaku, soku i rumu 
sposobem aiimnym i na drodze gorącej 
oiaz sprzedaż tychże produktów. Forma 
spółki: Spółka z ogr. odipow. wiedle u- 
staw y z dnia 6. marca 1906 Nr. 58 dpp. 
Kontrakt spiftki z daty Kraków 27.. li­
stopada 1924 Lrep. 27415. Kapitał za­
kładowy spółki:; 30.000 złotych w pła­
cony w całości gotówką do spółki. Ćżas 
trw ania spółki nieograniczony. Spółkę 
teprezentnją zawiadowcy, których bę- 
dz.jie trzech. Ząwfadowcy diaiałać będą 
ko! lek ty  wbii e po dwóch Zaiwiadow,iiaiiu 
są. Henryk Hoffmann, kupiec w Krakc- 
wic, Grzegórzecka !. 4. Jomasz Heilcr, 
kupiec w  Kraikoiwśc ul. Lubicz 1. 3, Dr. 
Henryk TUI es. przemysłowiec w Krako- 
w»e. ul. Radiżrjw.jJłowska 1. 33. Pod wy­
pisaniem, wydrnkowanem lub przez ko­
gokolwiek wypisąn.em brzmierfem fir­
my położą swe podpisy kollektywifie 
diwoij 'zswodotycy, zaś w razie ustano- 
wfetiśa prokurzystów jeden zawiadow­
ca koijęJktywnie z jednym prokpre5'Stą. 
Dzień wpisu: 9 grudnia 1924 

Sąd okręgow y jako handl.. Oddział II 
’ Kiaków dnia 7 grudnia 1924. 58

Firm. 1777/24, B II. 92. Wpisapo .do 
rejestru Oddz:at B: Firma i i.edail a:
W ytwórnia sygnałów i urządzeń kolejo­
wych S. A., w  Krakowie Dąbie ul. Fa­
bryczna 9. Członfićm Rady Dyrekcyj- 
nej ustanowiony inż, Zygirtuilt .tasińś-ki 

„W./,Viarszawie ul. Widok Nr. ftlf-PrKkurę 
.udzisjlcitO' inż. Antoniemu Slernkopłbwd 
W Krakowie, ul. Topolowa 6, który-' pod- 
pisywać bedzie firm? Spółki spólbie z 
jednym członktem Rady Dyfekcyjtlej z 
dodatkiem wykazującym prokurę Dzień 
wpisu: 14. listopada 1924.
Sąd okręgowy cyw. juko handl.. O. TI.

Kraków dnia 12. listopada 1924. 61.
Fiinti. 1736/24. B. II. 98. W itano do 

rejestru Oddalał 6 :  Flfttla' i siedziba Po­
wszechny Bank Związkowy w Poisce 
Spółka Akcyjna we Lwowie Oddział W 
Krakowie Rynek gt. 44. Uchwałą Rady 
Zawiiadowozej' z dnia 24. kwlettlia 1924 
r. zatwierdzoną uchwałą I. Zwyczajne­
go W alnego Zgromadzenia Spółki z -dnia 
20 czerwca 1924 r, kooptowaiiy zofttal 
do Rady Zawiadowezej Spółki Leopold 
Wellisz Generalny Dyretetefr Modrze- 
jowskrch Zakładów ’ Górulczio-HUitlii- 
cżych zamieszkały w W arszawie ul. 
Mcitluszki Nr. C. W ykreśla się Dra Hen­
ryka Sz.-atkoWSkiie.go jako członka Rady 
Zawiadowczej z rejestru handlowego z 
powodu tegoż śmierci. Uchwalą Rady 
Zawiadowczej z drtia 24 kwietniu 1924 
zamianowany został p. KaziniiCfz Bigo 
dyrektorem  Powszechnego Banku 
Związkowego w Polsce S. A. W charak­
terze kierownika Zakładu w Kruków te 
z prawem podpisywania za zakłady w 
Ki-aJkiowic, Lwowie i W arszawie, Dzień 
wpisu: 10. listopada 1924.
Sąd okręgowy jako handl., Oddział II.

Kraków dnia 7 listopada 1924. 62
Firtti. 1658/24. G. II. 265. Wpisano 

do rejestru Oddział C: Firltia j siedziba: 
..Miiranyi *, fabryka wyrobów- stolar- 
sktch w Krakowie, spółka z OBraitiiczo- 
na .odpowdedżialiiością. P rokare Inż. 
Juliana Grabowskiego wykruślona. 
Dzień wpisu: 24. października 1924. 70 
Sąd o k ręg o w y  j. handlow y, OJ dział II.

Kraków, drwa 23. października 1924,
Firm. 1651/24. Spół. Ił. 232. Wpisami

00 rejestru dla firm spólkowycli. Fiitttff
1 aiedzaba: Józef Liban et Maks Ehreir- 
preis w Krakowie Podgórzu. S pól Piko­
wi tej jawniej Spółki hanuffliowej Widdy- 
słaiwooyji Utnaiho.wl zożWototto fta zmia­
nę nazwiska „Liban** na „Zawojski®. 
Dzień wpisu: 23. pażdzSernfflća 1924. 71 
Sąd okręgowy jako handl., Oddział -II.

Kraików, dnia 22. października 1924.
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Firm .. 73/24. Odd-z. A. 66. Uchwala. 
Do rćrcstru handlowego wpisano elf,na 
20 grudnia 1924: Firma spółki ma opie­
wać; „Bracia Oster.r.ing w S anctk u,". 
Siedziba 'firmy jest miasto Sanok Przcd- 
miotem przedsiębiorstwa jest kupco. 
Sprzedaż towarów łokciowych, a wiec 
Mikra, płodno, dywanów i wogóle to­
warów, .l>i'a watti; cli, wlókeeiiniczycli i Ul. 
jak niemniej pośrednictwo, komis i w  
gól a wszelkie czynności handlowe wdie. 
dza.ee w zaikires handlu towarem bfa- 
Watnym. Rodzaj 'spółki: ,Spółka .Jowito 
handlowa od 1. styczniu' 1925. Spólmcy: 
Józef Ostcriinig i tncoż brat Mojżcs 
OstcirjTmg, obaj handlarze towarów bla'r 
watnych w Sanoku. Każdy z jawo; cii 
spóltńków jest upoważniony do za w o ­
dowstwa, zastępstw a i podpisywania iir 
my. Firmę tedy podpisywać może każ­
dy z jawnych spójników oddzielnie w 
ten sposób, że pod brzmieniem firmy 
którykolwwk ze spó!ników położy swój 
w łasnoręczny podpis. Czas trwania 
spółki jest nieogiraimiicz-ony.

Sad okręgowy, Orliział IV.
Sanok dnia' 20 grudnia 1924. 10
Firm. 1329. Rg. C. VI. 47. Zmiany 

firmy spółkowej już wpisanej. Do reje­
stru wpisano dnia: 1. listopada 1924.
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firm y: 
Fabryka zapałek „Płomień", Spółka z 
oigranaczanj: odpo\\óódil'ah7oFoia. Zr.i a- 
ny: Uchwałami W alnych Zgromadzeń y. 
dnia 5 lutego 1924 Lrcp. 302(14 i 13 wrz** 
śsCa 1924 Lrfcp. 32436 w ppw adzoia: 
zmiany, w brzmieniu ustal on cm w zbio­
rze dokumentów, co do §8 7, 9. 10 i 25 
kontraktu spółki, Zawiadowca Natan 
Paw eł Oberlander zastępca zawiadow­
cy P r .  Fryderyk Mtthl ustąpili. Jedy­
nym zawiadowcą ustanowr.orio Leona- 
Upschi;Vzś|> !<:óry upółU; pod j sywaei 
będzie w ten sposób, że pod podpisc- 
tiem. w ydrukw anem , stampilia wj'ciś- 
nlętem brzmieniem firmy umieści sw ij 
podpis.

Sąd okręgowy cyw., Oddział IV;
, Lwów dnia 29 pażdz. 1924. 17

Fir. 1413. Rg. B. II. 12- W ykreślenie 
filjj turmy spótkowo.i. Z rejestru w ykre­
ślono dnia 20 listopada 19.24 z  powodu 
zamknięcia fiiji. Siedziba zakładu głów­
nego: Łódź, filii: Lwów. Brzmienie Kr- - 
my: Fabryka wyrobów wełnianych Ka­
rola ILdonta, Spółka Akcyjna, Oddzia.t 
we LwCfWSc.
S ą d  ( k r ę g o w y  inko liondi.. O ddział  IV.

Lwów dnia 14 listopada 1924. 18
Firm. 1426. Rs. B. I. 197. Zmiany 

dotyczące firmy spółkowci już wpisa­
nej. Do i ef]estłn wpisanio dnia 22 listo­
pada 1924. Siedziba firmy: Lwów; Aka­
demicka 23. Brzmienie firmy: „Rozet", 
Powszechne zakłady budowlane. Spół­
ka akcyjna we Lwowie. Zmiany: W ice­
dyrektor Herman Rotli u stąp i. W icedy­
rektorem  ustanowiono Inż. Ferdynanda 
Petelenza.
Sąd okręgowy jako Kain dl., Oddział IV.

Lwów dwa 19 listopada 1924. 19
Firm. 1488. Rg. B. I. 153. Zmiany 

dotyczące firmy spótkowej już wpisane;,. 
Do rejestru wpisano dnia 1 g/rudnia 

1 1924. Siedsaifea firmy: Lwów. Brzmienie 
firmy: Spółka Akcyjna „Fan,to". Zmia­
ny: Na podstawie uchwały Rady Za- 
wjadowczej z 25 lutego 1922 zatw ier­
dzonej postanowieniem Ministrów prze­
mysłu i handlu oraz skarbu z 15 lutego 
1922 ogłoszeniem w „Monitorze P i l ­
skim" z 29. marca 1922 Nr. 72 poz. i-II 
podwyższono kapitał zakładowy spółki 
z kw oty 36.000.000 M-p. rozłożony na
180.000 sztuk akcji po 200 Mp. każda, 
w gotówce wpłaconych.
Su .1 okręgowy jakc lian dl.. Oddział IV.

Lwów dnia 1 grudnia 1924. 20
Firm. 1391. Rg. B I. 223. Wpis nada­

nia prokury. Do rejestru wpisano dnia 
20 listopada 1924. Siedziba firmy: 
l wów. Brzmienie firmy: Bank Ziemian, 
spółka akcyjna . wc Lwowie. Prokurę 
nadano Janowi SienKe liski emu.
Sad okręgowy jako haudk. Oddział IV.

Lwów dna 14. feto pada 1924. 21
Firm. 37/24. Rej. B. I. 6. Uchwała. 

.W rejestrze firm spółek akcyjnych na­
leży przy firmie Polski Bank P rzem y­
słow y" wpisać no następuje: 1) Do­
tychczasow ych Dyrektorów  PR., ,d );1 
Marcina Szarskiego; Dra Zdzisława 
Staszkiewicza, Tadeusza Filipie,go,' Dra 
Feliksa Merunowicza i Dra Wilhelma

Krzysstonia, wobJc tego, że zostali już 
'wpisani jako radonkowic zarządu, w y­
kreśla się, /jako dyrektorów ; 2) p. Ia - 
deusz Winfarz, dotychczasowy zastęp­
ca dyrektora w Krakowie intonowany 
został dyrektorem : 3) pp. Maksymilian 
Abranowicz i Stanisław Duszczyństó w 
W arszawie, p. Eugeniusz Barczak w c 
Lwowie, p. Rudolf 5oevy w Lodzi p. 
Jan Dronka w Krakowie mianowani zo­
stali zastępcami dyrektorów,

SąT okręgowy, Oddział [V.
Jasło dnia 18 października 1924. . 30 
Flirm 1 SI5;24 A. III. 79. .Wpisano do 

rejestru Oddział A: Siedziba firmy:
Kraków, ul. Starowiślna 40. Brzmienie 
firmy: Dom handlowy Gacnger i spółka. 
W ystąpił jawny spólmk dr. Cl ja -z .
Gaenger. Odtąd wyłączną właścicielka 
przedsiębiorstwa pod po wyż. firma pro­
wadzonego: Pepi 7.  Kleinów Gaengero- 
wa. Dzień wpisu- 20. listopada 1924.

Sad okręgowy jako handlowy. 69 
Kraków, dnia 19. listopada 19_'4.
Firm. 1823-'24. C III. 235. Wpisano 

•Jo rejestru  Oddział C: Siedziba firmy: 
Kraków ul, Sławkowska l, C, Brzmie­
nie firmy- ..Sanitaria". Spółka z ograni­
czoną odpow leddalnośda przedtem Sta­
nisław Baran. Spółka ?. ograniczona od- 
no w Rdz ia 1 r  oec i a, U sf a pi ł za w (jadów ca 
Bernard Willer. Zawiadowcą wybrać;-: 
Józef Frcmiddcb, kiroiac w Krakówie ul. 
Wielopole 22. Dzień wpisu: 22 listopada 
1924.

okręgowe cn v . jako handl.. O. II. 
Kraków dnia 20 listopada 1974. 57
Firm. 1762/24. A iii. 755. ' W pisane 

do rejestru Oddział A: Centralna Kusa 
Spółek ro'.n!czye!i w Krakowie ul. §\v. 
Anny i. 1. W y k reś la . się dyrektora śp. 
Dra Franciszka Stcfcz.rka, nadto Hiero­
nima Smolińskiego i Jana Kanię jako 
zastępców dyrektorów . Ustanowieni: 
inż. Zygmunt Chmielewski w W arsza­
wa,e. ul. Kopernika 31, naczelnym dy ­
rektorem, nadto Antonii Poznański we 
Lwowie i Stanisław Sikorski w W a r­
szawie ul Ludna, 1. 9a. zastępcami dy­
rektorów . Dzień wpisu: 12. listopada
1924.
Sąd oki egnwy jako liarr.il. Oddział II. 

Kraków drsia 16 listopada 1924 68
Firm. 1291. Rg. A. V. 149, Wpis fir­

my kupca pojedynczego. lik) rejesfru 
wpisano dnia: 30. pażd*»rmik,a 1924.
Siedziba firmy: Lwów, Kazimierzowska 
15. Brzmienie farmy: Ch. Fiscfi, drobna 
sprzedaż artykułów  żelaznych we Lwo- ’ 
wie. Przedmiot przeds-ujWorstwa: 1 \vj 
brzmieniu firmy. Właściciel firmy: C ha­
śle cl Fis,cli we? Lwowie, Kaaimidrzow- 
ska 15 Podpis firmy: Pod brzmieniem 
firmy podpis właściciela.
Sąd okręgowy jako handl., Oddział IV. 

Lwów dnia 20. pażdz. 1924. 7906
Firm. 1343. Spółdz. I. 64. Zmiany do­

tyczące firmy Spółdzielń! już wpisanej. 
Do rejestru wpisajfo dinia 12. listopada 
.1924. Siedziba Spółdzielni: Lwów.
Brzmienie firmy: Kresowy Bank Spół­
dzielczy z. ogrianjczoną odpow iieteai- 
luśeią we Lwowie. Zmiany: Na W al­
iłem Zgromadzeniu, odbytem dnia 2,3. 
sierpnia. 1924 zmieniono § 7 statutu 
spółdzielni. Udział członka wynosi u- 
beciue id z<
Sąd okręgowy cyw. jako handl., O. IV.

Lwów dnia 4 listopada 1924. 790,5

100 | O P U S T U  d !»  
O U R Z Ę D N I K Ó W  
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KLINIKU G U Ł i l H T E O
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RUTYNOWANY buchalter, bilansistą, 
z dłuższą praktyką w różnych przed­
siębiorą wach, spółkach akcyjnych 
poszukuje posady. Pierwszorzędne rc 
ferende. Zgłoszenia pcij j .  -\\ ,j0 a j .  
ministrac;;. „Gazety Lwowskiej".

WDOWA poważna, samotna, fachowa, 
iiftetegc/itoa, sympatyczna, miłej po- 
wierzcliowoiiości pragnie zapoznać w 
celu matrymonialnym mężczyznę. 2.1 
Częstochowa, Marła Krasińska, Han. 
dlawa 50. 185

POKOJU t,a biur z osobnem wejściem 
w okolicach ni. Senatorskiej, ul. Aka­
demickiej, r .c ć ry , Łozińskiego it ja. 
poszukuic. Zgłoszenia w Administra­
cji. 7132?

z fabryki w Aug bn -uu, 
format 5 7 / 8 4 , w  b rdz 
dobrym stanie, popęd d a  - 
ty c z n y  lub na korbę, za ra :  

do sprzedania.
B iższa  w iadom ość w d ti­

kami S ; (51 ki Akcyjnej W yda- 
w.iiićzti; Lwów, Chorążczyzny 
31. od 8— 3.

Xavni?nkQ ss»riedairs
w śródmieściu z powoeu wyjazdu za 
granicę. Warunki bardzo korzystne —  
Zgłoszenia: Paulinów 1 B. — Sobeczko 

od 2 -3. 17"
 ...i............ T*—-  ’ 1

Na polecenie Sądu okręgowego w 
Złoczowie ■/. dnia 2. września 1921 
Fint!. 190,24. Stow. 1. 143. zapraszamy
uin.Rbzem członków Kasy pożyczkowej 
w Glinianach na walne zgromadzenie 
w duin iś .'s ty czn ia  1925 o godz. 12-1». 
do ka-ncelarjf dra Ltiidenbaunui w Gli- 
nifeńficfi celem uchwalenia co do podję­
cia Hftynpości lub rozwiązania stowarz.

W razie uchwały rozwiąza;i.ja stow. 
•zwołamy iTmiciszcni ponowni'.: walne
/jgromadzci^e na dtóu 5. i lutego 1925 
o gedz li-te j do wyż w yinienlw cj 
Kiancchitji celem potwierdzenia tej sa­
mej uchwały i w ybrać się mającego 11- 
kw idatera. Zauważa się, że w myśl 
iisi. si. 75 ustęp 5 o spółdzielniach 
uchwały mogą zapaść większością 2 4 
głośów cbe-anycli na tych dwóch zgro­
madzeniach. _ 175

Dyrekcja Kasy pożyczkowej, 
stow. z ar. z ogr> Poręką w Glinianach. 

S. Duli. Al. Chajes.

OGtOS/.F.NłE.
Zwyczajne Walne Zgromadzenie członków Kary kredytowej- dla rolnictwa. 

S towarzyszenie zarcj. z ograu. poręką w Zicc/.ewie, odbędzie się w ,niedzielę, 
dnia 18, stycznia 1925 o gociz. 3 popoł. w domu p. Poi sucha Zchncra z nastę­
pującym porządkiem obrad:

]) spraw ozdaiiic Djtrcftecjf z raclum ków od 1- stycznia 1914 do 31. grudnia 
1924 i udzielania jej fciibsonitnriłfm.

2) Pi zeppoiwadzmrc likwidacji Kasy i w ybór likwidatorów.
3) Wnioski członków.

W razie -braku kompletu, odbędzie sic powtórne Walne Zgromadzenie o 
godiz. 4 pop. z tym samym porządkiem obrad tego samego dma. 
jego będa prawomocne bez względu ua ilość obecnych.

W Złoczowie, dnia 2. stycznia 1925.
RADA KREDYTOWA DLA ROLNICTWA W ZŁOCZOWIE.

Sekretarz: p reze t:
Samuel Wclęduiger. Dawid Prinz.

a uchwałv- 
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BANK
Z w i ą z l H  S p e i ł l  U\

O D D Z I A Ł  L W O W S K I

ul. jag iellońska 1 (róg Legionów).

Z a S d s d  g f i ó w n s f  W  P o z n a n i u .

w e wszystkich większych miastach kraju 
oraz w Nowym Yorku i Paryżu.

Przeprowadza wszelkiego rodzaju transakcje bankowe 
w kraju i zagranic?.

D z i a ł  d e w i z o w y  t posiada połączenia ze w szystkim i rynkami 
świata handlow ego —  Przyjmuje przekazy do Rosji S o­
wieckiej.

D z i a ł  I n k a s o w y :  przyjmuje w eksle  i dokum enta do inkasa 
na w szyslk ie  m iejscow ości zŁgranicy oraz w kraju, roz­
porządzając rozległą s  ec ą  Sp łdzieini Kredytowych.

D z i a ł  r a c h u n k ó w  b i e ż ą c y c h ;  przyjmuje wpłaty a vista 
i za w ypow iedzeniem  tak  w złotych jak i w  walutach 
zagranicznych, oprocen ow ane na korzystnych warunk ch. 
zależnie od terminu wypow iedzenia.

D z i a ł  S p ó ł d z i e l c z y  i jest centralą finansową Spółdziel ni 
zrzesłonych w  Związku Stow arzyszeń Zarobkowych i Go- 
sp od aictych  we Lw ow ie i Zw ązku R wizyj ym Spół­
dzielni Kółek Rolniczych w Krakowie, związanych w Unji 
Związków Spółdzielczych w Polsce.

K o n w e r s j a  A k c j i  C e g i e l s k i e g o :  W ymiana akcji mar- 
kow y:h  C egielskiego na akcje z ło tow e odbyw ać si 
będzie przez. ca!y styczeń w po uedz ałki, środy, czwartki 
i piątki od godz. 4 — 6 w i;cz. w kantorze Banku. t4S

¥

Prenumerata bez odnoszenia miesięcznie 3 zł* 30 gr.. z odnoszeniem lub poctżtą m iesięcznie 3 zł. 75 g r., zag ran ic ą  5 zł. 50 gr.   Redakcia
czynna od godz. 8 rano do 1 popoŁz wyjątkiem niedziel 1 świąt. — Rilóaktor naczelny przyjmuje od 1—.1 popot. — Listów  niefraokowanycb

n a leży c ie  n?e r-rzyjtntsie s!ę„— R ę k o p isó w  !?edakc:a i A dm inisiracj.i n ;  z w raca lą .— K onto P. K. O 141.6911,

Redaktor odp. JERZY KONARSKI. Należytość pocztową opłacono ryczułtem . Drukarnia Si,i A kcy jne j W y d a w n ic z e j  pod zarz. J. Płockie*©.


